
iv'x- xicsx. W e  L w o w ie , W to re k  dnia lO. M a ja  1 8 9 0 . Kok IX.
Wychodzi codziennie o godzinie 
T'j rano, wyjąwszy poniedziałki 

i dnie podWiąteczne. 
P r z e d p ła ta  w y r o f l l :

MIEJSCOWA: kwartalnie . . . 3 z łr. 75 centów 
miesięcznie * . . .  1 » 30 *

8
5

Z  p r z e s y łk ą  p o c z t o w ą :
w państwie Austrjackiem 
do Prus i Rzeszy niemieckiej 
„ Szw ecji i Danii . . . .  
„  Francji i Anglii . . . .  
„  W łoch . ..........................
„  Belgii i Szw ajcarii . . . 
 ̂ Turcji i ksieztw Naddun.

złr. — ct. 
4 talary 15 sgr.
6 - ,23 franków

5SS
1T

K i/m er p o je a y n o z y  k o s z tu je  8 o e n tó w .

Przedpłatę i ogłoszenia przyjm ują .
We LWOWIE : Bióro Administracji „Gazety Na

rodowej** przy ulicy Nowej, pod liczba 291. W KRA 
KO WIE : Księgarnia Józefa Czecha w rynku. W PA 
R Y Ż l ':  na cała Francją i Anglie jedynie p. pałko 
wnik Raczkowski, rut dupont de Lodi Nr. 1. W WIE 
DNIU: p Hnnsenstein et Yogler. Neuer Mnrkt Nr. 11 
i A. Oppelik, W ollzeile, 22. W’ FRANKFURCIE: na 
MENEM i HAMBURGU: pp. Haasenstein et Yogler

OGŁOSZENIA przyjmują sie za opłata 6 cent >' 
od miejsca ohjetośei jednego wiersza drobnym d 
kiem , oprócz opłaty stęplowej 30 ct. za każdorazo 
umieszczenie.

L is t y  r e k l a m a c y j n e  nieopieczętowane nie n ■- 
gaja frankowaniu.

Manuskrypta drobne nie zwracaja się , lecz l y« 
wają niszczone.

Zamierzony zjazd nowy.
Kilkakroć już w Gazecie naszej 

wypowiedzieliśmy zdanie, że jeszcze ża
dnego stanowczego postanowieniu po
wziąć nie można, jakie stanowisko mia
łaby Galicja zająć w obec polityki ugo
dowej dzisiejszego ministerstwa. Niewia
domo bowiem jest- jeszcze, jaki będzie 
rezultat rokowań ugodowych z Cze
chami. Ministerstwo nie straciło jeszcze 
ostatniej nadziei i jeszcze rokowania, 
będzie prowadzić dalej. Czesi znowu 
unikają zupełnego zerwania rokowań, 
wyczekując ustępstw od ministerstwa. 
Dopiero i ministerstwo samo będzie mo
gło finalnie nakreślić swój program, 
gdy albo z Czecham' przyjdzie do po
rozumienia, albo też do całkowitego 
zerwania, a i my wobec tego programu 
możemy dopiero w ie d z ie ć  czyli popie
rać mamy ministerstwo lub nie.

Wszelkie zaś dziś z naszej strony 
oświadczenia się za czy przeciw minister
stwu za lub przeciw Czechom lub Niem
com. byłoby nietylko przedwczesnem. 
ale nawet i dla sprawy samej szkodli- 
wem Zdanie to podzielają ludzie roz- 
ważniejsi w szystKich stronnictw" naszych 
a tylko koteryjne zabiegi radeby co 
prędzej wystąpić do akcji, lub też lu
dzie, należący do pewnych stronnictw, 
chcąc swe stronnictwa wysunąć naprzód 
niecierpliwie rzucają się naprzód bez 
rozw ażenia sytuacji.

Kraj pLze, że z Krakowa wyszła 
inicjatywa, zwołania zjazdu politycz
nych osobistości; Dziennik Lwowski zaś 
twierdzi, że ta inicjatywa wyszła z to 
warzystwa demokratycznego, i doaaje, 
iż wezwani do udziału rezolucjoniści 
usunęli się, ale nie podaje przyczyny, 
dla czego. Nie usuwali się, lecz byli 
zdania, że czekać jeszcze potrzeba, aż 
się sytuacja więcej rozwinie i zamie
rzonemu zjazdowi będz.e już można zfor- 
mułować dokładnie jakie by stanowi
sko zajq,ć powinna Galicja w obec mi
nisterstwa i w obec Niemców i Cze
chów. Tamci zaś panowie nie chcieli 
wyczekiwać wyjaśnienia się sytuacji 
lecz niecierpliwie już przed trzema ty
godniami postanowili zwołać zjazd, ogól
nikowe tylko wytykając zjazdowi za
danie, zastanowienia się nad sytuacją!

Od tego czasu zaszedł fakt zwo
łania przez p. Grocholskiego reprezen
tantów Rad powiarowych do Lwowa i 
wybór przedwyborczych komiterów cen
tralnych. Gdy p. Grocholski zwoływał 
tych reprezentantów, wiedział z bardzo 
dobrych źródeł, iż postanowiono roz
wiązać i Radę państwa i wszystkie sej
my. Dopiero później gdy ministerstwo 
weszło w rokowania, powstrzymało po
przednia swoją uchwalę, ujrzawszy, że 
rezultat rokowań jest niepewny, więc 
i uchwała rozwiązania bejmów była 
przedwczebną. Skoro jednak zebrał się 
już zjazd, na który przybyli z najdal
szych powiatów o mil kilkadziesiąt re
prezentanci, nie podobna bj ło odpra
wić ich oświad-. zeniem, jż jeszcze nie 
pewnem jest, czy sejmy będą rozwiązane. 
Przykład z innych krajów przed- 
Ltawskich, gdzie na wiadomość o da
wniejszej uchwale ministerstwa, roz
wiązania sejmów, potworzono przedwy
borcze komitety, posłużyły jednak za 
precedens i naszemu zjazdowi. Uskute
czniono więc wybór i tutaj, chociaż 
zarazem uchwalono, iż czynność tych 
komitetów rozpocznie się dopiero z 
dmem rozwiązania sejmów- Otóż ten 
zjazd i ten wybór, pobłuzył menelom 
stronnictwa diemekratycznego i krako
wskiego koła, ze podstawę do zwoła
nia osobnego zjazdu. Lecz do czego 
innego, choć na tej samej podstawie, 
dążą we Lwowie i w Krakowie.

"Wo Lwowie tym nowym zjazdem 
chcą rozbić lub sparaliżować czynności 
Wybranych komitetów przedwyborczych, 
i ukonstytuować komitety inne. W Kra
kowie za« uznano wybory komitetów 
jako stosowne, a zamierzonym zjazdem 
Uowym, chcą tylko rozwinąć agitację 
wyborczą od dołu, i skłonić tym spo
sobem juz wybrane komitety do kie
runku wydatniejszegu i śmielszego. We 
Lwowie chodzi głównie o rozbicie ko
mitetu ; którego i pochodzenie i. skłac.

menerom Towarzystwa demokratycznego 
nie podoba się. Pochodzeniu zarzucają 
szlacheckość. a chociaż w składzie te- 
j o komitetu reprezentanci właścicieli 
większych, są w mniejszości, to znowu się 
demokratom nie podoba, iz członkowie 
stowarzyszenia demokratycznego nie są 
w większości, więc dążą albo do zmu
szenia komitetów, by przybrały do 
swego grona taką ilość demokratów, 
by Towarzystwo demokratyczne było w 
większości, albo do rozbicia zupełnie 
obu komitetów. A spodziewali się to 
osiągnąć przez sojusz z mamelukami, 
z kołem polityczncm krakowskiem. a 
nawet i ze Stańczykami! Chociaż naj- 
koneerwaty Wiiicjsza szlachta należy do 
stronnictwa mameluków, to jednak 
Dziennik Lwowski teraz głosi, że to 
jest także stronnictwo demokratyczne, 
tylko przeciwne federacji. Więc dla 
przeprowadzenia z nimi zgody, Wydział 
Towarzystwa uchwalił odstąpić od za 
sady federacji, którą dotąd jako głó
wny sztandar wywieszał, a mamelucy 
odstąpić mają od opozyęd przeciw Cze
chom i od sojuszu z Niemcami, a przy
jąć zasady demokratyczne! Jeszcze bra
kuje ogłoszenia przez Dziennik Lwowski, 
iż uważa Stańczyków także za stronni
ctwo demokratyczne z tą tylko różnicą,) 
iż jest przeciwne żywszemu ruchowi i 
ultramontańskie, więc aby i niemi po
większyć swe siły przeciw komitetom 
centralnym, zapewne przyjmie i ich 
zasady ultramontańskie!

Odmienną drogą idą w Krakowie 
możemy przyznać, iż dość trafną. Tam 

nie biją na wybrane komitety centralne, 
Lecz wpływać chcą na komitety miejsco
we. Tam skład centralnych komitetów 
uważają za odpowiedni, chociaż nie chcą 
im pozostawić zupełnej swobody, ale 
rozbudzić pragną opinię publiczną, któ
rą komitety uwzględnić m usną. So.lidai- 
ności całego kraju wobec dzisiejszej wa
żnej chwili to wcale nic zaszkodzi, 
przeciwnie jeszcze więcej kierunek je
dnolity podniesie, gromadząc wszystkie 
pokrewnych przekonań żywioły w je 
den obóz.

W Krakowie z mamelukami i stan- 
szyKami się nie łączą, nawet gdyby te 
koterje widząc, iż utraciły grunt pod 
nogam1', wykonały woltę i przyjęły pro
gram bardzo stanowczy, a łączyć bię 
nie chcą już dlatego, aby nie dyskredy
tować akcji, i w jednolitość kierun
ku nio wprowadzać dysonansów kote- 
ryjnych.

Zawsze jednak zjazd, któryby się 
już teraz odbył, uważamy za przedwcze
sny, a to z dwóch względów. Jeszcze 
bowiem dotąd zupełna niepewność pa
nuje, jaki rezultat finalny będzie ro
kowań z Czechami, wiec jeszcze wie
dzieć nie możemy, jakiomi drogami nam 
iść przyjdzie. Inne bowiem będłA? sta
nowisko nasze, gdy Czesi wezmą udział 
przy nowej, prawnopolitycznej organi
zacji Austrii, a inna gdy udziału nie 
wezmą. Nawet ogłoszeuie tego świata, 
cobyśmy uczynili, gdyby Czesi wzięli 
udział, a cobysmy uczynili gdybyśmy 
znów tylko wobec Niemców znaleść 
się mieli w Radzie państwa, byłoby 
dziś przedwczesnem a nawet samej 
sprawie naszej szkodliwem.

Książę Władysław Czartoryski w 
mowie Bwojęi, którą poniżej podajemy, 
od nikogo nie proszony i nie upowa- 
"iiiony, uważając się za reprezentanta 
Polski w ogóle, a Galicji w szczegól
ności, z urodzenia, stawia dla Galicji 
program zupełny. Ośmielił tylko tern 
Niemców, zniechęcił do nas Czechowa 
sprawia naszej w ogóle nietylko nie 
pomógł, ale zaszkodził swojem pized- 
wczesnem odezwaniem się, pominąwszy 
już to fatalne odstępstwo, że jako pod
stawę do ugody z Galicją bierze nie 
dwukrotne uchwały sejmu naszego, re
zolucję galicyjską, lecz wniosek Rech- 
bauerowski, w najważniejszych punktach 
obcinający żądania nasze !

I z drugiego względu zjazd już 
obecnie dokonywany byłby przedwcze
sny. Jeżeli bowiotn porozumienie z 
Czechami nie przyjdzie do skutku, to i 
sejmy nie będą rozwiązane, i komitety 
wyborcze Sx§ nie ukonstytują, i wszel
kie usiłowania demokratycznego Towa

rzystwa, ażeby te komitety rozbić, bę
dą walką z wiatrakami; i wszelkie agi
tacje wyborcze od dołu , ażeby opinią 
publiczną wywrzeć presję na komi
tety centralne, byłyby łapaniem ryb 
przed niewodą.

Sprawa słowieńska.
W i e d i - ń  d. 7. maja.

(sk.) Pozw ólcie mi na tern miejscu rzu
cić ogólny pogląd na kwestję siowieńską w 
Austrji, która po ostatniej katastrofie w R a
dzie państwa z innemi w ypłynęła na powierz
chnię, stała się, że tak powiem  przedmiotem 
porządku dziennego. Jak niosą w ieści, nie 
pominie rząd takowej przy tentów aniu ugo
dy z narodowościową opozycją i rokowania 
z wybitnemi znakomitościami politycznemi 
Słowieńeów maj j się odbyć w taki sposób, 
jak  z Czechami. Nie od rzeczy tedy Ledzie 
się przypatrzyć, jakie obecnie stanowisko zaj
muje ta narodowość, i czego właściwie pragnie, 
choć uprzedzam ntjprzód, iż w krytyczne o- 
sądzenie t ^ o  stanowiska i życzeń Słowień 
ców  wdawać się ifuale nie myślę. Pragnął
bym tylko udzielić wam dla zorjentuwania 
się w danym razie Szkicu, przedm iotowo rzecz 
traktującego, zaręczając przytem, że materjał 
do ni egu czerpałem u źródła.

Słow ieńscy patrjoei dzielą się podobnie 
jak  czescy na awie purtje, znane j)od na
zwą '„starych" i „m łodych" Słowieńeów, 
Pierwsi —  choć w pewnym kierunku nie
można im odm ów ić, dążności liberalnych, 
skojarzyli jię  z takzwanymi klerykałami i 
feudałami, i walczą pod egidą dr. Bleiweisa. 
dr. Kosty i dr. Tomana. Obecne ich żądania 
są bardzo skromne. Dom agają się bowiem 
tylko równouprawnienia w szkole i urzędzie, 
a gdy już w ysoko sięgnąć zechcą, zaządają 
może także ustanowienia osobnego sądu ka
sacyjnego dla krajów słowieńskieh i akademii 
prawniczej w Lublarrie.

Przed niewielu laty jeszcze nosiło się 
to strounictwo z daleko donioślejszemi pla
nami. Stało ono wtedy na prawnopolitycznem 
stanowisku, i żądało przedstawiciela u koro
ny, wznowienia wewnętrzno - austrjackiego 
rządu, przyłączenia nieprawnie niegdyś od 
Krainy oderwanych dzierżaw Tryestu , lstrji 
i G o ry c ji, w końcu sejmu jeneralnego dla 
trzech krajów : lstrji, Karyntji i Krhiny z przy - 
ległościam i —  chcąc w ten sposób zapobiedz 
w edle możności majoryzowania rozprószonych 
w pow yższych okolicach współplemieńcówr 
swoich. W tedy głosiła jeszcze grom ko ta par- 
tja , że nie zapomniała, iż uskuteczniony na
wet za czasów Kamla VI. —  a zatem już 
po przyjściu do skutku pragmatycznej sank
cji —  akt holdownictwa, który jak  wiadomo 
ponawiał układ poddania się Słow ieńeów pod 
berło habsburgskich książąt, stawał się przez 
przysięgę panującego najlepszą rękojm ią nie
naruszalności praw i swobód sDwieńshiego 
narodu.

Teraz zaś, ja k  rzekłem , opuścili Staro- 
słow ieńcy praw no-polityczne stanow isko i z 
rozpuszczonem i żaglam i płyną w objęcia  
„ młodej “ S łow enii, stojącej pod przyw ódz
twem dr. Ż arn ik a , dr. W oszn iak , Ław ri 
cza itd.

Ostatnie to stronnictwo, składające się 
z m łodzieży i inteligencji ca łego slow ień- 
sk iego szczepu, odrzuca, nie chce nic słyszeć 
o Krainie, Styrji, Karyntji, lstrji, Tryeśeie, 
G orycji — zna bowiem tylko słow ieński na 
ród, i dom aga się połączenia jeg o  pod je 
dnym zarządem. To sw oje żądanie chce ono 
przesadzić a tons prix, bądź na tej, bądź 
na owej drodze. Czy uda mu się dojść do 
celu na drodze lega lnej? O tem bardzo na
leży wątpić. Trudno bowiem  przypuścić, by 
sejm y w Gracu, Celoweu. Tryeśeie, G orycji 
itd —  s e jm y , które nawet przy najdogod
niejszej dla S łow ieńeów  ordynacji w yborczej 
pozostaną zawsze mn,' j w ięcej niem ieckiem i, 
a w zględnie w łoskiem i —  tak sobie ni z 
tego pi z ow ego, oddały „ m łodyu f! Słow ień- 
com  dzierżaw y, do których ci roszczą s o 
bie pretensję, i pom ogły  do utworzenia Sio 
w enii, dekretowanej na teraźniejszych tabo 
rach (m itingach). A gdyby  nawet i przyszło 
do odnośnych rokowań —  gd yb y  nawet sam 
rząd ujął się za sprawą „m łod ych ” Słow ień
eów — i chciał w płynąć na przyjście do 
skutku ugody z w zroiarkow aarin i sejmami, 
to i w takim  razie m ogłoby w  stać s ię  tylko 
na pi a wo politycznej podstawie, której „m ło 
dzi”  nie uznają przecież.

Czy zaś udałoby się w takim  w ypadku 
w indykow ane przez Słuwieńcćy, orawa do 
starej W indeckiej Marchii (części Styrji, Ka 
ryntji i naturalnie Krainy, która od u aj da w  
niejszych czasów  całki. m była słow ieńską), 
dające się prawdzie h i s t o r y c z n i e  udo
w odn ić —  poprzeć także niezaprzeczalnem i 
prawom ocnem i dokumentami —  nad tą kw e- 
stją musi .jeszcze dyskusja pozostać oiy ertą.

Utworzenie tedy państwa Słow iańskiego 
w edług obecnej idei „m łodych”  Słow ieńeów  
b y łob y  chyba możebnem w drodze nadzw y
czajnej —  t. j. rew olucyjnej, o której natu
ralnie wonee teraźniejszych stosunków nie 
ma co mówić.

G dy w ięc to utworzenie lEochę wątpli- 
wera się okazuje —  a z drugiej strony rząd 
nie posiada teraz żadnej historvc*no-poli- 
tycznej, czy tam państwow o - prawnej pod
stawy do rokow ań z Słow ieneam i — to spra
wa ieh obecnie tak stoi, że rząd potrzebo

w ałby się postarać tylko o ścisłe przeprow a
dzenie równouprawnienia w szkole i w urzę
dzie — równouprawnienia, które jest i tak 
paragrafow ane w ustaw ie grudniowej. B y 
łob y  to, i m ogłoby być ty lko maximum za
dość uczynienia żądań słowieńskieh —  gdyż 
dla w szelkich  innych życzeń „m łod ych " i 
„starych” Słow ieńeów , jako  to : reprezenta
cja u tronu, uregulowanie spraw terytoryal- 
nych, utworzenie w spólnego rządu krajow ego, 
ustanowienie sądu kasacyjnego, wszechnicy 
itd. brakuje prawne politycznej podstawy, 
której „m łodzi”  oddawna nie uznają —  a 
„starzy" dobrow olnie odstąpili.

KORESPONDENCJE S A M  NARODOWEJ.
W i e d e ń  8. maja.

(sk.) W idzieliście k iedykolw iek , jakto ro 
zumna matka daje sobie radę, gdy  jej nad 
g łow ą  zacznie w rzeszczyć tak z pięcioro ru
m ianych d z iecia k ów ? Oto bierze się najprzód 
do najżwaw szego malca, prowodyra, namawia 
go do spokoju, obiecuje piernik itd., będąe 
pewną, że gd y  ten przestanie hałasować, i 
drudzy ucichną. Gdy to n ie  pom oże, tedy 
zwraca się do m łodszych i przem aw ia: „O t 
Jasio, Stasio itd. grzeczni, to pójdą jutro ze 
mną i z ojcem  na przechadzkę w nowych 
m ajteczkach —  a nieposłuszny W acław ek  zo
stanie w domu na pokucie." Często udaje się 
mamci uspokoić tym sposobem krzyk liw ą 
czeredę, a nawet i W acław k a , który nie 
chciałby zostać na p ok u cie , podczas gdy 
bracia na łące gdziekolw iek  m otyle będą ło 
w ić. Czasem jednak nie pozostaje nie inne
go , jak  użycie ogólnej pacyfikatorki — rózgi,

B iorąc do ręki niemiecKie d zien n ik i, 
widzim y, że Potocki chw ycił się obecnie p o 
dobnego fortelu dla doprow adzenia do sku
tku pacyfikacyi ruchaw o-krzykhw ych naro
dow ości austrjackieh. C zy dopnie zam ierzo
nego celu ? trudno przew idzieć. Zależeć to 
będzie pewnie najprzód od tego, czy naro
dow ości rzeczyw iście okażą się dziećm i, da
lej czy uważają Austrję z Potockim  na czele 
za sw oją mamę, w końcu czy  będzie mogło 
przyjść także do nżycia rózgi, ostatniej ucie 
ezki każdej matki, w  razie gdyby  żadne nie 
pom ogły  fortele.

Mowa księcia W ładysław a Ozartory- 
saiego, której osnowę zapewne już w iecie, 
narobiła tu wielu hałasu w obydwu obozach 
niem ieckich. Centraiiści nie ganią je j w pra
w dzie, lecz powiadają, że jest. grochem  na 
ścianę, żc  to samo inni już dawno Polakom  
powtarzali. Przyjaźni zaś ministerstwu w y
noszą ją  bardzo i przyjm ują wprost za sw o
ją . Ton ja k i w omawianiu tei m ow y zacho
wują, naprowadza wielu na dom ysł, że osno
wę jej dostał Czartoryski z W iednia. „C h ce
cie w iedzieć zapatrywanie się obecnego rzą
du na sprav,ę g a licy jsk ą , m ów ią, czytajcie 
m ow ę W ładysław a C zartorysk iego."

W szystk ie dzienniki nie przestają g ło 
sić, że rokow ania z Polakam i niebawem się 
rozpoczną. Szczególn ie pilną jest w tej m ie
rze Morgenposi, która na czele i w korespon 
dencji : w Nachtragu codziennie g ło s i : Dziś 
w ieczór przyjadą z G alicji ci i ci. Najgorzej 
na tem w ychodzą ty lko  korespondenci pism 
polskich, którzy codzień latają późno w ie
czór do Dautua, aby się przekonać, ażali też 
kto rzeczyw iście nie p -zyby ł. Innych to bo
wiem  nie w iele troszczy.

Zwrot ten do Polaków, jakoteż tw ierdze
nia niektórych półurzędowych dzienników, że 
ugoda czeska nie wiele daje nadziei, jest 
zdaje się wym ierzony przeciw Staro-Czechji, 
która w ostarnich czasach zanadto w iele o- 
kazała buty i zuchwałości. W rzeczywistości 
jednak rzeczy nie tak żle stoją,. Partja m ło
dej Czechii skłonna do ugody, rząd stara się 
utworzyć w Czechach tak zwaną środkową 
partję z wielkich posiadłości. Potocki jedzie 
do Pragi wraz Petrinem, który ma być ową 
pośredniczącą osobą i zastąpić Bergera, i któ
ry wszedł w skład ministerstwa na wyraźne 
jak słychać żądania Czechów. W szystko to 
sprowadzi może, jak się mocno spodziewają, 
rozv iazanie tego węzła gordyjskiego, bez prze
cinania go mieczem, i bez wchodzenia na sta
nowisko Starej Czechji.

O mianowaniu nowych ministrów i lene 
rów w iecie już naturalnie. Pisałem wam tak
że, żc nie zbyt zadowolona jest zeń opinia 
pubLezna. Nawet Czedik nie może się po
chwalić wziętością, bo przypominają sobie, że 
jakieś wydawane przez niego geografiezno- 
statystycze tabele zostały w r. 1857 najsro- 
motniej surytykowane przez całe m tm ieckie 
dziennikarstwo, zkąd w ynik, że prochu nie 
wynalazł. Tu dodam tylko, mianowanie na 
m inistrów, z charakterem prowizorycznego 
leiterstwa nastąpiło z tego powodu, iż doty
czące osoby, osobliw ie Peti-ino, ów  przyw ód
ca partfi bez adherentów, nie chcieli przyjąć 
jedhego bez drugiego. Uważali ubliżająeem 
dla siebie, gdyby weszli do rządu niejako w  
znaczeniu prostych urzędników i sług Poto
ckiego. Zresztą chodziło im jak  mówią o ty
tuł i dochody ministrów, skoro mieli pełnić 
obowiązki takow ych.

Obok nowych noruinaeyj umieszcza dzi
siejsza Wiener Ztg. doniesienie, że cesarz n- 
dzielił pozwoler ia ministeretwu do cofnięcia 
niepopularnej ustawy o podatku zarobkowym . 
D la postawienia potrzebnych poprawek mają 
być zapytane o radę i nieurzędowe znako
mitości finansowe, ma być urządzonem coś 
nakształt ankiety.

Pocieszną jest dzisiejsza korespondencja 
ze L w nwa umieszczona w Pressie. Tą rażą 
jest ona. prawdziwa, i pochodzi zapewne z 
domu „p od  k aw ką" na Szkarpaeh naprzeciw 
uli :y W ałow ej. Dow odzą w niej prawom ocno
ści ośmu nadstarostw galicyjskich tym  fa k 
tem, że tak było od czasów rewindykacji 
G alicji! Coby też korespondent ów  powiedział 
na to . gdyby mu przypadkiem Polak jaki 
chciał dow odzić n i elegainości całego stanu 
rzeczy w  Galicji tem , że tak w r. 1545 n i e  
by ło?.. W szak z logicznego stanowiska do 
w ód byłby poprowadzony tak sam o, jak  i 
j ego

Umieszczoną w czwartkowym  numerze 
Dziennika Polskiego korespondencję z W ie 
dnia dziwny spotkał los u Dauma. Oto dodał 
tam jakiś dowcipniś do umieszczonej na p o 
czątku cyfry N. jeszcze M. i napisał o łów 
kiem  na boku następuj czterow iersz:

Borne Heine, t,o junaki,
1 p L a h m  by chcia ł być taki....
Darmo trudzisz sig n iehoże:
Kulawy li chromać może !

Tutejsza Polonia, w iedząc dobrze, że 
mniemana ta kuresponuencja same kłametwa 
głosi, pochwala najzupełniej wytoczenie pro
cesu.

P a r y ż  duia 3. maja.
(B ) Od trech dni o n ezem w ięcej nie 

mówią w Paryżu, tylko o spisku, a raczej o 
spiskach, bo dotąd nie można stanowczo p o 
w iedzieć, czy ów Beaury, o którego areszto
waniu pisałem wam poprzednio, i który w e
dług znalezionych przy nim korespondencji 
miał wykonać zamach na życie cesarza, z o 
staje w bezpośrednim zw ią iiu  ze spiskow ca
mi, którzy mieli użyć owych bomb, znalezio
nych na *BallevilIe. Wielu utrzym uje, że to 
są dwie sprawy, zupełnie oddzielne, że bomby 
te nie mogły być przeznaezonemi do zamachu 
na życie cesarza , że raczej były to bardzo 
straszne w skutkach narzędzia zniszczenia, 
ale skutkiem szczególm ej przeciw licznej ko
lumnie w ojska, atakującego naprzykiad bary
kadę , tein bardziej, że skutek ich najstra
szniejszy moffłby tylko nastąpić przy rzuce
niu ich z góry  na dól m iędzy tłum, w którym 
jak znawcy w ojskowi, którzy już niemi ropni 
doświadczenia, zapewniają, każda z nieb za
biłaby lub raniła od 30 do 50 osób. D ziała
nie jeb według tych p rób , ograniczyłoby się 
na linji poziom ej, w  o k o ło , ale nie w  górę, 
i rzucana naprzykiad pod pow óz, taka bomba 
m ogłaby ranić mnóstwo osób otaczających go, 
ale nie zrządzałaby szkody osobie siedzącej 
w pow ozie. Zresztą fabrykacja tycb bomb, jak  
się zdaje, sięga na Kilka m iesięcy w tył. B yły  
one zrobione w giserni p .L epet i spółkr przy 
ulicy St. Maur. Osoba doląd niewiadoma, ale 
której rysopis zgadza się z pustacią nieiaK.egc 
Roussella , w którego mieś: kaniu znaleziono 
pierwsze 22 bomb, przyszła do ow ej giserni 
z modelem gipsowym , ośw iadczając, że to 
jest now y przyrząd do w eloeypedów . i żąda
ją c  odrobienia kilkudziesięciu egzem plarzy z 
żelaza, później w kilka dn i, płacąc z góry, 
ta osoba , która podała swoje nazwisko Le 
Renard, bez wskazania mieszkania, pow ię
kszyła obstalunek do 400  sztuk, ale bezrobocie 
znowu gisorów  przerwało fabrykację, i tylko 

22 bomb zostało wykończonych i oddanych. 
Wspomniany fabrykant tak zeznał w  prefe
kturze policji jak  tylko przeczyta! w dzienni
kach wiadomość o odkryciu bomb, i zobaczył 
ich rysunek. T o  uspokoiło nieeo Paryżan, 
którzy wiedząc, że znaleziono tylko dw adzie
ścia parę bom b, i że z papierów przejętych 
pokazuje się, że ich miano wyrobić 1 Ilka set, 
me mogli spać spoKojnie, oczekując co chwila 
w iadomości o jakim  w y Duchu. Pokazało się rym 
razem, że ustanie robót w fabrykach w  skutku 
nieporozumień m iędzy robotnikami i patronami, 
może się czasem na coś przydać.

Z drugiej strony, listy sławnego Gustawa 
Flourens, znalezione tak przy Beaurym, jak i 
w muszk.aniaeh osób skompromitowanych w 
sprawie bom b, a szczególnie rewolwer Beau- 
r y e g o , i ten który znaleziono razem z bom
bami nie tylko są z jednej fabryki, ale nadto 
zdaje się, jakby należały do jednej pary, i tą 
znowu zdaje się przemawiać za związkiem 
m iędzy temi dwiema spraw am i, a nakomee 
może ta niepewność da się w ten sposób roz
wiązać, że obie sprawy prowadzone s ą z 
przez jedną rę k ę , ale każda z o°ohna, tâ  
że podrzędne, w ykonaw cze narzędzia mog y 
wzajemnie o sobie nie wiedzieć.

Idąc dalej, spotykamy inne jeszcze z& - 
m a , a na samym krańcu takich , k y 
pełnie w  ten podwójny ^  f Mc 
przynajmniej tak mówią, wemug - A ■ 
Rappela Reveila i innych tego rodzaju dzien- 
n k ó w , pl,.n zamachu na cesarza, i cała ht- 
storj„ bomb są zmj ślenu ir policji, w  cela od 
działania na trwożliwych i zyskam* większej 
liczby przychylnych głosow w  dniu 8. maja. 
p-zyznać trzeta , że ci panowie chcą ndawać 
większych niedowiarków niż apostoł Tom asz, 
bo nie wierzą nawet temu, czego palcem do
tknąć mogą. Siecle n iem niej niezawodnie de
mokratyczny niz dzienniki barwy Roehfortć. i 
spółki, ale daieko rozsądniejszy, me przeczy 
faktom dotykalnym , poprzestaje tyłku na do
wodzeniu, że odkrycie dw óch w m owie będą
cych spisków , nie powinno i nie może w pły
nąć na rezultat głosowania. D la tych, którzy 
zamierzali odrzucić uchwałę senatu, poddaną 
pod głosowanie pow szechne, dla te g o , że ją  
uwalali za nieodpowiednią wymaganiom na
rodu, me mogła ona w żaden sposóo stae się 
lepszą przez to, że jakiś zapaleniec dał się m'



im._C7.ya- niewłaściwy, albo żo-ludzie,-- 
z i pomocą barykad obalić istniejący 

ek rzeczy, pomyśleli nad wynalezie- 
nirzędzia, któreby zrównoważyło ponie- 
lordercze działania chassepotów. Sądzą 

ecie myli się w tym względzie ; najdą 
ez wątpienia ludzie, k t-rzy  nie zmienią 

,o postanowienia co do plebiscytu, ale wielu 
'dzo wielu, którzy bez przekonania poszli 
nnym razem za głosem krzykaczy mal- 

centów, zastanowią się dwa razy, zanim 
cą kartkę z wyrazem n ie  w urnę, w któ- 
w razie większości takich kartek, w y szła- 
przynajmniej na jakiś czas epoka zawi- 

rzeń, rozlewu krwi. niopewnośei, a może i 
tego gorszego.

Na poparcie tego m ojego przypuszczenia,] 
irzytoczę. ty lko , że pp. Thiers, Odillon Bar- 
ot, Dufaure i spółka, którzy już byli w ygo

towali o d e zw ę , zalecającą głosowanie przez 
n i e ,  a przez niedyskrecję jeunego z dzienni
ków rozgłoszoną już, chociaż nie urzędownie, 
wzięli się na serjo do zmodyfikowania poprze
dniego tekstu, i kto wie, czy łada chwila nie 
spotkamy się z ich odezwą, zupełnie inaczej 
brzmiącą.

Aresztowano mnóstwo osób. M iędzy inne- 
mi schwytano już ow ego Rouseela, u którego 
znaleziono bom by i kompromitujące papiery 
niejakiego Protot, adwokata i znanego rady
kalistę, kilku redaktorów z Mon&ilaissy, Re- 
veil.a, konduktora, który się podjął przewieść 
z Belgji skrzynię rewolw erów  i innych osób od 
dawna pilnowanych przez policję.

Dzienniki angielskie bez wyjątku z w iel
bieni oburzeniem oświadczają się o zamachu, 
którego głów ni autorowie znajdują się w An- 
g lji, i domagają się głośno środk a , któryby 
przeszkodził niebezpiecznym agitatorom obcym  
nadużywać w tak niegodny sposób gościnno
ści, jaką  dotąd Anglja udziela wszystkim bez 
różnicy w ychodźcom  politycznym.

Kom itety plebiscytowe i antiplebiscytowe 
zebrały niemałe fundusze na swoje cele. P od
pisy i składki sypały się gradem , i sumy li
czą się na krocie. Komitet antiplebiscytowy 
otrzymał m iędzy innemi 100.000 fr. od nie
jakiego p. Cernuschi, wiocha m iljonera, ba
w iącego w Paryżu. Policja kazała w yjechać 
z Paryża temu rozrzutnemu rewolucjoniście, 
który znalazł się, oddajm y mu tę sprawiedli
wość. prawdziwie wspaniale. Jak tylko stanął 
na granicy F rancji, zatelegrafował do swego 
bankiera w P aryżu , aby w ypłacił drugie
100.000 fr. panu Gam beta, na rzecz komitetu 
antiplebiscytowego.

Assy, naj czynniej szy agitator bezrobocia 
w Creuzot, został aresztowany.

Kursa w szkole lekarskiej rozpoczęły się 
na nowo. Odczyt p. Tardieu odbył się zupeł
nie spokojnie ; to prawda, że nie wpuszczono 
do sali tylko nezni czwartego kursu , w li
czbie 300. Przy w yjściu jednak profesora ci, 
którzy nie mogli dostać się do sali, powitali 
go na podwórzu gwizdaniem i krzykam i nie
zadowolenia, ale ajenci policyjni nie dopuścili 
zbyt wielkiej w rzaw y.

SU sai d. 2. maja.
(A )  W  ostatnim liście obiecałem uznpel- 

nić moją kronikę rzym ską, przez kilka dni 
przerwaną —  dla tego wywiązując się z m o
jego  słowa, na wstępie dzisiejszej korespon
dencji potrącę o niektóre dawniejsze fakta 
mianowicie tc, które mają związek z poprze- 
dniemi mcmi listami.

Ostatnie w yścigi konne dnia 21. kwietnia 
koło pomnika Cecylii Metelli odbyte , zape
wne na długi czas odstręezą Rzym ian od za
baw synów Albiona, którym bieżącego roku 
po długich zabiegach, udało się i w w i e e z n j m  
grodzic zaprowadzić na swój sposób wyścigi 
konne W  czasie bowiem gonitwy spadł z sio
dła (lżokiej p. Salamona Borghese i na m iej
scu kopytami końskiemi zadeptany został.

Dnia. 21. z. m., jakiem  wam donosił, przy
padała 2624 rocznica założenia Rzymu i m i
nęła bez żadnego popularnego obchodu. D o 
piero w czlery dni później akademia archeo
logiczna pod przywództwem  komandora Vi- 
scon ti, urządziła na Palatynie, należącym do 
rządu papieskiego, swe publiczne posiedzenie, 
na które byli zaproszeni w szyscy biskupi i 
wiele osób świeckich. K olo 6- godziny z 
w ieczora, Papież także raczył odw iedzić sta
rożytny pałac w ladzców Rzymu a swoich po
przedników, i przy tej sposobności powiedzieć 
kilka duserów panu Y isconti, a w zamian od 
tego okadzony aż do zakrtuszenia się. 
Nigdzie lepiej nie prosperuje Towarzystw o 
ezy też b r a c t w o  w z a j e m n e j  a d o r a c j i  
jak  w R zy m ie , który od niepamiętnych cza
sów jest przyzw yczajony do ubóstwiania swych 
m oźnowhidczycb synów.

Nie jeduokrotnie wspominałem o nieaku- 
ratności i nadużyciach tutejszej p o cz ty ; dziś 
także muszę tu zanotować fakt następujący: 
Biskupom niemieckim wysłano z ich kraju 
różne broszury, rozbierające kwestje soborow e, 
pod przepaską pocztow ą, listownie zaś zaw ia
domiono ich o w ysyłce. Takim  sposobem u- 
wiadomieni biskupi o mającej nadejść prze- 
sy lce , gdy takowa przez dni wiele opóźniała 
s i ę , zrobili reklam acje w dyrekcji pocztow ej, 
gilzie dowiedzieli się, że nadesłane im pisma 
zostały skoufiskowanc przez cenzurę rzymską 
i ie  tamże trzeba się dowiadywać o losie 
druków do nich zaadresowanych. Tem i dniami 
dow iedziałem  się także , że rząd papieski w 
śmiesznej swej protestacji przeciw państwu 
w łoskiem u, posługuje się także i pocztą, a to 
tym sposobem : że wysokość opłaty pocztowej 
do miast, będących przed 10 laty pod władzą 
Tyary, a dziś należących do W ioch odrodzo
nych, oznacz >1 tylko 2 soldy —  to jest tęż 
samą oznaczył op ła tę , jak a  istnieje w dzi- 
siejs/.em państwie a raczej probostwie papie- 
skiem. Ponieważ w. państwie włoskiem oplata 
od listów w granicach całego półwyspu A pe
nińskiego wynosi 4 soldy, przeto oplata po
dług taryfy rzymskiej do miast wyżej wska
zanych,  uważa się za nie byłą , ł odbierający 
listy muszą całkowite porto op łaeać, i tym 
sposobem przepomiuać sobie, że na tem miej
scu kiedyś papieże panowali.

Dnia 29. kwietnia w kościele Minerwy, 
o godzinie 10. odbyła się capdla cnrdinalizia, 
w której wziął udział oprócz kardynałów cały

persona!- św. in kw izycji, gdyż nabożeństwo 
odbyto się na cześć św. P iotra , inkwizytora 
hiszpańskiego, zam ordowanego w 1252 roku. 
Na nabożeństwie tem zauważałem tę osobli
w ość, że rozdano kardynałom i miejscowym  
zakonnikom, to jest Dom inikanom , gałązki 
sztucznych kwiatów ', które jak mi mówiouo, 
służyć mają za ochronę przeciw piornnóra.

Jak są ojcow ie soboru tak też mamy li
czne matki czyli jak tu je  nazywają matro- 
nesy, które w swych bogatych apartamentach 
wraz ze znajomymi sobie prałatami kościoła, 
odbywają wstępne posiedzenia i narady, jeżeli 
spryt i nauka gospodyni domu na to pozwala. 
Powszechnie zaś nasze matki soboru zadowalają 
się tem, że mogą wieczorne godziny u przyjemiiiać 
znużonyrm ojcom , ezy to przez dom owe kon
certu, czy też przez zabawy, kolacje, konwer
sacje cukrow o-lodow e i t. p. Jedną z takich 
matek zagorzałych jest pani Bodcnham, któ
rej zasługi oceniając Ojciec św., nadał jej m ę
żowi order sw ego zakonu plusowego wraz z 
tytułem komandora. Mówią że dumny A n
glik nie poczuwając się do żadnej zasługi a za
tem do kwalifiaeji do rzeczonego orderu, grze
cznie za niego podziękował, prosząc w zamian 
o ciało jak iego św iętego dla kaplicy dom o
wej swej żony! Drugą z narodowości naszej 
M a t k ą  s o b o r o w ą  jest księżna Odescalchi 
z domu Branicka, która ku temu tylko kieruje 
obecnie swe w p ły w y , aby samozwańczemu 
hrabiemu, księdzu Czackiemu, zapewnić ka- 
ryerę w hierarcbji kościelnej. D ow iaduję się 
jednak, że znane wam z gazet listy pana 
K ulczyckiego, pierwotnie tutaj bardzo zimno 
przyjęte, w końcu wreszcie osięgly swój sku
tek i zachwiały stanowiskiem ks. Czackiego, 
czego skutkiem będzie zupełne wysadzenie 
go z Watykanu.

Listy pana K ulczyckiego, ogłaszane w 
dziennikach włoskich, znacznie także zachwia
ły  w pływ y ks. Zm artw ychw stańców , którzy 
ze śmiercią kar Rejsacha stracili głów ną swą 
podporę. Zbiegiem  okoliczności wszystkie li
sty p K ulczyckiego w oczach kurji rzymskiej 
nabrały wielkiej wagi, dlatego że w kwestji 
polskiej są jednozgodue z listem ks. Piotrow i
cza, dziekana W ileńskiego, przetłumaczonym 
w sekrctaryacie stanu przez pana A r t e b a n i  
(nawiasem m ówiąc sekretarza a litteris we 
wszystkich europejskich językach , pana Oska
ra Sosnowskiego) i przedstawionym Ojcu św.

Nie wiem czem się będą ratować i ja 
kich użyją sofizmatów ks. Zmartwychwstańcy 
aby zniw eczyć wrażenie listu dziekana W i
leńskiego, który aż do pokładów wstrząsnął 
nawą tego zgromadzenia.

Prawic już w szyscy nasi księża opuścili 
wieczne miasto. Najwięcej ieh było bieżącego 
roku z księztwa Pożnańskiego i w szyscy pra
wie, nie wiem czy z przekonania ezy też u- 
dająe, wydali się nam chodzącym i Tygodni
kami Katolickimi, i cala różnica jaką można 
było uchw ycić m iędzy nimi a ich protoplastą 
ks. Stragaczyńskim, że byli przyzwoitszym i 
w dobieraniu w yrazów  i zręczniejszym i w cie
niowaniu swoich obrazów.

Zeszłego tygodnia rozdano ojcom  aż trzy 
łacińskie broszury, wydrukowane w Neapolu, 
a napisane przez kardynałów Ranscbera, 
Schwarzenberga i biskupa Heffele. Rozbiera
ne kwestje w tych broszurach, dotyczą nie
om ylności papiezk iej, która teraz jest przed
miotem obrad soborow ych.

Po kilku posiedzeniach wyczerpano obra
dy nad małym katechizmem i przystąpiono 
do stanowczej rozprawy nad nieomylnością pa- 
piezką. Dnia 29 i 30 kwietnia na jeneralnycb 
kongregacjach rozdano ojcom  w dwóch czę
ściach Praemium dc Romano Pontifice, w któ- 
rem nieomylność i władza doczesna w kierun 
ku jezuickim  są zdefiniowane, chociaż prac- 
minm to jest rezultatem, przedstawionym w 
marcu przez ojców  soboru piśmiennych roz
praw. Skutkiem wprowadzenia kwestji n ieo
mylności na posiedzenia soborowe z pomie 
nięeiem nakreślonego pierwotnie porządku, 
(gdyż po wydanych na ostatniej sesji soboro
wej czterech k o n s t y t u c j a c h ,  obecnie nastę
pują inne; dopiero konstytucja d.-. liomano l ‘au- 
iijicc i hi f.ilikili.talis jest 10 i 11 z porządku) 
kardynałowie Rauscher i Schwazenberg, a na 
dto prymas węgierski wezwali wszystkich b i
skupów austrjnckieh, aby niebawem przybyli 
do Rzymu i wzięli udział w  bieżących sobo
rowych rozprawach.

W czoraj rano opuścił Rzym Mgr. W o- 
lauski, ów  niedoszły, jak  mówią skutkiem za
biegów Mgr. Lecluchowskiego, nuncjusz ber
liński, i w yjechał na całe lato do w od w Ems.

Z  z a g r a n i c y .

W  chwili gdyśm y rozpoczęli pisać prze 
gląd spraw zagranicznych, telegram paryski 
zaledwie przyniósł nam pierwsze wiadomości
0 rezultacie głosowania nad plebiscytem. Z 
nich już jednak widzim y, że przewidywania 
nasze sprawdziły się. Paryż, Marsylja, Tuluza, 
B ordeaiu  a zapewne także Lyon i L il le , a 
może i Havre w ypow iedziały walkę rządowi, 
składając mu na domaganie się o wotum za
ufania, większość g łosów  temuż przeciwnych. 
Prowincja tylko manifestuje swą niezachwianą 
w ierność, a tak rząd zw ycięzca , opierający 
się na zaufaniu w ieśniaków , gnębi inteligen
cję kraju , lekcew aży jej życzenia. T o  co 
dzieje się dziś we F rancji, jest tylko odbi
ciem, rzec by m ożna, fotograficznej ścisłości 
obrazn jaki dziś przedstawia eała Europa. 
W szędzie prowadzi bój inteligencja z ciemnotą,
1 upada pod przewagą ostatniej , a z tego 
także najdokładniej każdy przekonać się mo
że , że oświata najlepszym jest czynnikiem 
do wyrobienia i skupienia sil odpowiednich 
ku zwalczeniu wszelkiego rodzaju absolu
tyzmu.

Glosowanie wczoraj w całej Francji zo
stało zamknięte o godzinie 6. w ieczór, o 
dziesiątej zaś rząd posiadał dokładną w iado
m ość, jak i jest rezultat zarządzonego woto- 
w an ia , z wyjątkiem  Korsyki i Algieru , zkącl 
wiadomości dopiero dziś go dojść mogły. 
Dzienniki w ięc zepewne już wczoraj o godzi
nie 12. w nocy paryską publiczność w ycze
kującą z gorączkową niecierpliwością donieść 
musiały o rezultacie plehiscytu. Dziś może 
jeszcze i my przy zamkięciu Ga zety odbierze

m y telegram infurmujący n a s , jaki w pływ  
rezultat głosowania na lud wywarł. Nie w ie
rzym y w udanie się rewolucji, gdyby  takową 
nieprzyjednani rozpocząć chcieli, ale pewui 
jesteśmy kilkodniowych rozruchów w Paryżu 
i kilku innych miastach.

W  ostatnich w iadom ościach może b ę 
dziem y w stanie podać ca łkow ity  rezultat 
głosow ania, obecnie zaś m ożem y już zazna
czyć, że rząd cesarski w stolicy  Francji po
niósł stanow czą klęskę. Telegram  bowiem  
doniósł, że w departam encie Sekw any t. j. 
w  Paryżu wraz z okręgam i St. Denis i See- 
aut odpow iedziało na zapytanie rządu „ ta k “ 
139,538 osób, w  liczbie których jest w ojska 
policji i różnych posługaczy rządow ych prze
szło 50.000 a w ięc nie w iele w ięcej 80 000 
w yborców  tylko w z g l ę d n e j  n iezaw isłości, 
ośw iadczyło się za rządem, w  nieprzyjaźuym  
zaś ob >zic rządom  Napoleona znalazło się 
głosu jących  „n ie “  184.946 i w iększa część
93.000 którzy w myśl propagandy stronni
ctw a n i e p r z e j e d n a n y c h  a równi eż 
orleanistów  i legitym istów  w strzym ała się 
się od głosow ania. G dyby zaś nie odkryty  
spisek, który w ielk ie zrodził w pośród pu
bliczności obaw y rozruchów, a tem wielu na 
stronę rządu przechylił, Napoleon po za w oj
skiem  i platnem i przez siebie figurami nie 
w ielką znalazłby ilość osób, dających mn żą 
dane wotnm  zaufania.

D ziś doszedł nas już tekst spraw ozda
nia proknratora G randperrefa  w sprawie o d 
krytego spisku. A kt ten nie jest bez intere
su i jak k olw iek  od daw nego czasu z powodu 
nawału m aterjałów  daje się nam cznć cią 
gle brak dostateczny m iejsca w G arecie, p o 
staramy się jednak dać z niego w nastę 
pnych numerach o ile można jak  najdokła
dniejszy w yciąg . Sprawozdanietfowo jest o- 
snutem na poczynionych zeznaniach przez 
uw ięzionych, a dlatego ma w ię ^ z ą  ważność. 
Francuzi, n iedośw iadczeii w Ironspiraeji, i 
dość zawsze lek k iego  będąc nsposobienia, 
w śledztwach sami się najw ięcej kom prom i
tują, a ca ły  w ykryty  dziś spisek zdradził 
także jeden  z sprzysiężonych, niejaki Verdier, 
który sam bez powodu staw ił się do policji 
i doniósł je j o naradach spiskow ców . W  
spraw- zdaniu owera, które jest aktem oska
rżenia, znajdujem y dość szczegółow e wiado 
mości o w stępnych planach spiskow ych, ale 
nie w iele eo do sprawy Beanry’a, która l i 
czne i dziś jeszcze w yw ołuje aresztow ania ; 
w idać z tego, że nie jest ona jeszcze do
k ładnie w yjaśnioną. Sprawa nw ięzionych 
członków  stowarzyszenia m iędzynarodow e 
go rzem ieślników , jest prawie przem ilczaną, 
ja k  w idać w ięc nie stoi w łączności z za
machem na życie  cesaraza.

Marsyljanka w  ostatnim numerze ogła
sza manifest urzędowy ow ego stowarzyszenia 
które rozgałęzione w Europie i Am eryce li
czy na miljony swych członków.

Podpisani na owym akcie z upoważnie
nia rady jeneralnej stowarzyszenia m iędzyna
rodow ego rzemieślników, w liczbie których 
znajdujemy jako sekretarza dla Polski p. Ża- 
b ickiego emigranta z 1840 r. a wspóredaktora 
Głosu Wolnego, ośw iadczają, że celem stowa
rzyszenia jest wprawdzie tylko wspierać w 
różnych krajach wszystkie ruchy polityczne 
które mogą słnżyć ku ekonomicznej emancypa
cji proletarjatu, do tego jednak zdąża ono 
drogą jaw ną, a z tych pow odów  podpisani 
protestują przeciw ko łączeniu stowarzyszeń z 
jakim kolw iek spiskiem tajnym. Manifest ten 
jest datowenym w  Londynie.

W  papierach, zabranych u osób areszto
wanych tak we W łoszech jak  i Francji, zna
leziono d ow od y , iż repnblikani obcych kra
jó w  zostają w ścisłem  porozumieniu. W e W ło
szech w sobotę w kilku miejscach pojawiły 
się oddziały zbrojne republikanów; rozruchy te 
mogą być wywołane skutkiem spodziewanych 
zamieszek we Francji.

W  ciągn tego miesiąca jak  zapowiedział 
Prim, ma być przedstawionym kortezom pro
jekt urządzenia w ładzy najwyższej. Jednocze
śnie zaś głoszą, że Serrano zamierza wnieść 
przelanie w ładzy rejencyjnej na lir. Renss.

Biskupi hiszpańscy, bawiący w Rzym ie, 
wysłali adres do marszałka Serrano, wyjaśnia
ją cy  pow ody dla jakich nie m ogą złożyć 
wymaganej przysięgi na wierność konsty
tucji.

Dupanloup i kardynał Kenrich z Stanów 
Zjednoczonych ogłosili nowe swe prace prze
ciw ko nieomylności papieża. Stan zdrowia bi- 
sknpa Strassmajera, jak  donoszą z Rzymu, 
znacznie pogorszył się.

Chwila nieszczęść nastaje dla dyplom a
tów, los ieh widocznie jakiś prześladuje, w 
ciągu niespełna 3 tygodni 4  sekretarzy po
selstw zamordowanych zostało.

W  chwili, gdy W łochy i Anglja przygo
towują się do zbrojnej interwencji dla pom ie
szczenia zabitych, a hr. Beust spieszy im z g o 
towością w pomoc, Austrję dosięga cios podo
bny. W  Petersburgu bowiem zostaje uduszonym 
jej reprezentant, ks. Arenenberg, sekretarz po
selstwa. Nadarza się dziś przeto dobry spo
sób dla namawiającego innych do energi
cznych wystąpień kanclerza austrjackiego, sa 
memu im ponująco względem  M oskwy w ystą
pić dla pomszczenia zabitego dyplom aty. Zda
je  nam się jednak, iż hr Beust gdy idzie 
sprawa z Moskwą, mniej wojowniczym  okaże 
się, i jakkolw iek  zabójstwo petersburgskie i 
tak naprężony stosunek M oskwy do Austrji 
jeszcze pogorszy, to jednak gorszych za sobą 
następstw nie pociągnie.

M oskwie , której sprawa nasza za
snąć n igdy nie pozwala, i jak  zbrodniarzowi 
senność odbiera, nowe przebywają obawy —  
chciałaby ona sprawę polską raz na zawsze 
zagrzebać a to jej nie ndaje s i ę ; kwestja 
polska wciąż na porządek dzienny jest p o 
dejmowaną. Niedawno carat gryzł się nowi
ną o mianowaniu hofratem K laczki i odda
niem kierunku spraw austrjackieh Poto
ckiem u, zżym ał się w ięc za to na całą A u
strję, a oto nowy powód nastręcza się jej 
smutku. Ks. W ładysław Czartoryski d. 3. 
maja w Paryżu na dorocznem posiedzeniu 
Towarzystw a historyczno-literackiego, jak  
dawnych lat tak i teraz miał mowę, w któ
rej zalecał potrzebę popierania Austrji. W  
m owie tej całe dziennikarstwo francuzkie i

niemieckie widzi przedstawiony programat 
polski, który ma tem więcej wagi u cudzo 
ziem ców, iż ks. Czartoryski obecnie zasiada 
w Izbie węgierskiej panów, jest w blizkieb 
stosunkach z hr. A lfredem  Potockim  a dawny 
jeg o  sekretarz, pan Klaczko, dziś sekreta
rzuje lir. Beustowi. D la nas jednak mowa dy 
plomaty z hotelu Lambert nie może mieć tak 
doniosłego znaczenia ; ks. Czartoryski bowiem 
mniej lub więcej trafnie oddając sytuację po
lityczną chwili obecnej, nie w ystępow ał w 
mowie jako reprezentant emigracji, bo nim 
nie jest, ani jako reprezentant jakiegoś zna
czniejszego stronnictwa w Polsce, bo imię je 
go nie jest sztandarem, około którego pewne 
w kraju stronnictwo grupowało się, ale i mi
mo to nie będziem y dziw ić się wcale, jeżeli 
M oskwa złow rogie zam ysły dla siebie w pro
gramie księcia w idzieć będzie, a dla Austrji 
wierną w nieprzyjaźni zostanie. Austrję, rzekł 
bow iem  mówca, która niezbędną jest dla w ol
ności Europy, dla cyw ilizacji i równowagi, 
zagrożoną przez Prasy i barbarzyńską Mo
skwę, Austrję jako ostatnie schronienie P ol
ski, należy wszelkiemi siłami wspierać. Au- 
strja jnż nznaje dziś wartość przyjaźni Pola
ków . Moskwa obłąkana w chęci zgotowania 
Polsce stanowczej zagłady, nie może, rzecz 
naturalna, być dobrze usposobiona dla jej 
sprzym ierzeńców, ale ezy Austrję na serjo 
za sprzymierzeńca Polski uważać już można?

Ż  m ow y  ks. W ła d .  Cząrtoryskiego
mianej na publiezncm zgromadzaniu polskiego 
Towarzystwa historyczno-literackiego w dniu 

3. maja b. r.

Los nasz jest z istotą i przyszłością au- 
strjacko-węgierskiej monarehji nierozdzielnie 
złączony. My mamy po części i dziś to samo 
chlubne zadanie, jakie niegdyś spełnił nasz 
król wiekopom ny Jan S ob iesk i: obowiązkiem 
jest naszym Austrję wspierać i bronić jej Na 
naszem pośredniem stanowisku pom iędzy n ie
mieckim centralizmem a czeskim separaty
zmem jesteśm y piastunami prawdziwie au- 
strjackiej idei, którą stanowi połączenie ro
zmaitych ludów we wspólnej swobodzie, ku 
wspólnej obronie. D ożyliśm y obecnie czasu, 
kiedy jesteśm y w możności czynnie przyłożyć 
się do urzeczywistnienia tej idei.

Austrja wstępuje w fazę, którą pod pe
wnym względem  możnaby nazwać polską. 
My to w yw ołaliśm y ostatnie przesilenie i tra 
filo się też w ypadk ow o, iż mąż stanu, stoją
cy obecnie u je j steru, jest Polakiem .

Ponieważ wystąpieniem z R ady państwa 
spowodowaliśm y npadek dotychczasow ego sy 
stemu, przyjęliśm y tem samem wielką odpo
wiedzialność na siebie, jakoteż i obow iązek w 
pierwszym szeregu działać przy nowej budo
wie. Nam nie wolno ju ż teraz usunąć się po 
prostu, przypatrywać się ciągle jeszcze i w y
czekiw ać, co się dalej stanie. Czas nam po
rzucić rolę bierną, wystąpić z opozycji i wziąć 
się do czynu. B yłoby to nie na miejscu, g d y 
byśmy zechcieli i nadal jeszcze poczytyw ać 
się w  Austrji na naród ujarzmiony, i zajm y- 
wać w obec rządu wiedeńskiego stanowisko o- 
bce, spostrzegaw cze. Musimy się raz zdecy
dować, poczytyw ać go jakby  nasz, i uczyni
my go też naszym, jeżeli w  miarę sił naszych 
weźm iem y w nim udział. W  tym też celu po
winni nasi deputowani do R ady państwa sta
nowić ścisłą falangę stronnictwa rządowego, 
stronietwa inicjatywy, i nietylko biernie wspie
rać hr. Potockiego, lecz stać u jeg o  boku, by 
czynem współdziałać z nim razem przy w y- 
pełnienin poruczonego mu zadania.

W  jaki sposób ma się to dziać, nie m o
że podlegać żadnym wątpliwościom . My nie 
m ożemy prowadzić jednostronnej polityki sło
wiańskiej. Nasze słowiańskie pochodzenie mo
że mieć dla nas w obecnej chwili tylko umie 
iętny interes, lecz na polityczną naszą dzia
łalność nie może ono mieć żadnego stanowcze
go wpływu. My uie jesteśm y małym, podupa
dłym narodkiem, który jedyną rację bytu swe
go szukać musi w stosunkach rasow ych i w 
rasowem poczuciu. M otywów naszej działalno
ści nie potrzebujemy w yszukiw ać w prawi
dłach fizjologicznych, znajdziemy ich dość w 
sferze umysłowej i moralnej. Smutne doświad
czenia ostatnich lat nauczyły nas iż w iększość 
przywódców słowiańskich zawsze zwraca wzrok 
ku Moskwie i z M oskwy oczekuje zbawienia 
dla siebie. My zaś nic możemy żadną miarą 
przyjmować solidarności z tymi, eo paktują 
z wrogiem Austrji i W ęgier i w ogóle zacho
dniej cyw ilizacji. Na nieby nam nie przydało 
się rywalizować z M oskwą o przychylność 
Słowian; na tem polu zawsze nas Moskwa 
pobije, bo my jesteśm y osłabieni, a ona po
tężną.

Słyszymy za w sze , jak na nas wołają z 
P ra g i, B elgradu, Now ego Sadu it d ., żeśmy 
wrogami słowiaństwa, zdrajcami słowiańskiej 
sprawy, a wszystkie nasze dow ody przyjaźni 
nie pomogą nic przeciwko temu, bo głos Mo
skw y o wiele silniejszy niż nasz, wywiera 
w pływ  na umysły Słowian. Dla tego odpo
wiedniej jest dla nas przyjąć stanowisko, ja 
kie nam nadają, i wedle tego zastósować na
szą działalność. W  polityce nie powinno też 
w ogóle istnieć dla nas żadne słowiaństwo : 
znamy tylko historyczne narody Czechów, 
Kroatów, Serbów, którym najchętniej podamy 
rękę, gdy wraz z nami zechcą pracować nad 
utrzymaniem i wzmocnieniem Austrji. W  ża
dną inną wspólność nie m ożemy z nimi wcho
dzić. G dyby nain zaś postawiono alternatywę 
ofiarowania Niemców, by przyprowadzić do 
skutku jednostronne panowanie Słowiaństwa, 
i zachowyw ać wobec Niemców politykę re- 
presaljów, to pomimo doznanych krzyw d chę
tniej podalibyśm y rękę Niemcom, dla tego iż 
Niemcy reprezentują dla nas Europę i cyw i
lizację zachodnią, gdy słowiańska polityka rc- 
pressaliów wydaje nam się azjatycką i bar
barzyńską.

Nie mniej też nic możemy być federali- 
stami, a to mianowicie w tem rozumieniu, ja 
kie nadają federalizmowi zwykle w Austrji. 
W idzim y, iz ten system gorąco popierają 
w szyscy nieprzyjaciele Austrji i W ęgier, któ
rzy są i naszymi nieprzyjaciółmi. Organa Bis- 
m arkowskie, rządowe koła moskiewskie, w szy
scy panslawiatyczni ajenci, zwolennicy Dako-

Rumunii, stronnictwo serbskiej Omladiny i w 
ogóle w szyczy co pr iguą zguby Austrji z nie
wym owną gorliw ością apostołują federalizm. 
T o  nam w ystarcza , by potępić ten system. 
Ponieważ musimy życzyć sobie silnej Austrji 
w interesie własnej naszej p rzyszłości, więc 
nie możemy dopuścić, aby władza centralna 
zredukowaną została do zera , a aby utw o
rzono w  tem państwie siedmnaśeie niezawi
słych parlamentów, lub ażeby rozdrobiono A u
strję na pewną liczbę samoistnych g ru p , ka
żdą pod egidą jakiejś legendowej korony. Nie 
m ożem y też wchodzić w ściślejsze związki z 
obrońcami praw korony św. W acława, i roz
poczynać z nimi wspólną akcję. My nie ma
rzym y o wyniesieniu Galicji na stanowisko 
niezawisłego królestwa —  nie chcemy dla niej 
osobnej korouy, odpowiedzialnego minister
stwa, ni samodzielnego sejmu. Życzenia nasze 
są o wiele skromniejsze. Galicja uie jest dla 
nas niczem innem, jak  tylko prowincją, odła
mem naszej ojczyzny, i prowincją też pow in
na zostać.

Z drngiej strony żadną m iarą nie możemy 
także przyklasnąć nieprzejednanej polityce Cze
chów, którzy działając wedle zasady „w szy 
stko albo nic“ , jednostronnie mają na oku 
jedynie tylko swój interes, pomijając ogół 
zupełnie, cięgle jeszcze grożąc przytem A u
strji M oskwą albo nawet Prusami, bo taka 
polityka prowadzi mouarcbję wprost do ruiny.

Z  tego w szystkiego sam już wyłania się 
nasz program. Jest on prosty, pojedynczy, a 
pod względem  jasności nie pozostawia nie 
do życzenia. Nie jest on zbudowany na za
sadzie jakiegoś systemn filozoficznego, ani 
też nie jest czerpany ze starych kronik i per
gam inów : ściśle on zastósowany jest do re
alnych stosunków, i uzasadniony rzeczyw i- 
stemi objawami niezaprzeczalnemu Jest to —  
wedle naszego przekonania jedyny  program 
jeszcze m ożliwy w Austrji. Na czele naszego 
programu stawimy jedność i nietykalność 
królestwa węgierskiego jako fakt n ieodw o
łalny, stojący poza zakresem jakiejkolw iek  
dyskusji. W ęgry są punktem oparcia, naszym 
naturalnym sprzymierzeńcem w doli i nie 
doli. U gody z r. 1867 ani sami nie naruszy
my, ani jej innym naruszyć dozwolim y. Dalej 
uznajemy zupełnie potrzebę utrzymania z tej 
strony Litaw y politycznej jedności Austrji, re
prezentowanej przez Radę państwa we W ie
dniu, którą Polacy obsyłać powinni.

Sądzimy iż rozpoczęte teraz dzieło po
wszechnej ugody trudno będzie przyprow a
dzić do skutku przez zmiany w konstytucji 
samej, gdyż przedewszystkiem nie jest to 
łatwo wyrayśleć takie zmiany, które stoso- 
wnemi by łyby  w równej mierze dla w szyst
kich — wielkich i małych prow in cy j, nie 
dając jeanej za wiele, drugiej za mało, a po 
drugie, że takie zmiany nie dadzą się osią
gnąć bez Niemców, a Niemcy są znów noto
rycznie przeciwnym i wszelkim zmianom, ogra
niczającym  kompetencję Rady państwa. Zdaje 
nam się w ięc , że jeżeli Niemcy tak silnie 
trzymają się konstytucji grudniow ej, poczy
tując ją  słusznie czy  niesłusznie za palla- 
djum sw oje, za jedyną rękojm ię swojej w ol
ności a nawet bezpieczeństwa, to niema innej 
rady, jak  pozostawić im ją  niemal nienaru
szoną. Jeżeli porzucimy bałamutną ogólniko
wość frazesów, to musimy u m ać iż pow sze
chna ugoda w gruncie niema i nie może 
mieć innego znaczenia, jak  tylko ugodę z P o 
lakami i Czechami, bo tylko co do Czech i 
Galicji może być m owa na serjo o samoist- 
nem stanowisku.

U godę z Polakam i można nadzw yczaj 
łatw o przyprow adzić d > skutku. My nznajem y 
konstytucję grudniow ą, a życzym y sobie tylko 
niektórych w yjątków  z niej na korzyść G a lic ji , 
m ianow icie eo do w ych m ania publicznego, 
sprawiedliwości i administracji kraju. U goda 
z G alicją m ogłaby być przeprowadzoną w ten 
sam sposób osobnego układu jak  podobna 
ugoda m iędzy K roacją a W ęgram i na p od 
stawie propozycyj R echbauerowskich, a m o
g łaby być ujętą w form ę osobnego przez 
Radę państwa uchwal mego aktu, który sta
now iłby niejako dodatek do konstytucji. 
Deputowani ga licy jscy  przyjeżdżaliby wtedy 
d«> R ady państwa tak, jak  kroaccy p słow ie 
do Pesztcńskiego sejmu, którzy wtedy ty lko 
w strzym yw aliby  się od glosowania, gdyby 
dyskusja toczyła się spraw należących w 
zakres kom petencji sejmu galicy jsk iego. 
Zupełnie takie same stanow isko i w ten 
sam sposób m ożnaby też przyznać Czechom , 
którzy nie nmgą żądać czegoś w ięcej. D la  
w szystkich  innych krajów  pozostałaby kon
stytucja grudniowa praw om ocną w całej 
sw ojej rozciągłości, a drobne narodow ości, 
ży jące w tych krajach pom ięszane z Niem 
cami albo m iędzy sobą, znajdą w ogólnych  
postanowieniach tej konstytucji dość gw a- 
rancyj, zapew niających im sw obodę używ a
nia i rozw oju ich ję zy k ów  jakoteż, sw obodę 
w ychow ania, a w końcu i system adm ini
stracji, udoskonalający się ciągle  w duchu 
samorządu i rozumnej decentralizacji.

Istniałaby w ięc szczuplejsza Rada pań
stwa (bez Czceh i G alicji) i Rada państwa 
in pleno (z Czechami i G alicji) — pojęcia, 
z którem i N iem ey austrjaccy m ogą być po
znajomieni z niedaw nych wspom nień G dyby  
zaś Czesi zechcieli jeszcze sprzeciw iać się 
porozumieniu na tej podstaw ie, m usieliby 
pozostać po za granicam i takiego rozw iąza
nia, a A nstrjacko-w ęgierska m onarchja znaj
dzie dostateczną podporą w ścisłem  przym ie
rzu N iem ców , W ęgrów  i Polaków . W  tem ko- 
rzystnem położeniu będzie można przecze
kać, dokąd Czesi nie namyślą się do cze
goś lepszego.

K R O N I K A .

— K arjerek  lw ow sk i. Na każdym kr°ku 
spotkać można wo Lwowie ślady zaniechania 
porządku miejskiego, w jakiem niestety P°‘ 
grążeni jesteśmy zawsze jeszcze minio cią
głych próśb i narzekań. Niewyczerpany to 
przedmiot dla każdego knrjerka lwowskiego, 
lecz stał się już tak ckliwym i nużącym, ie  
z niechęcią i z obowiązku sumienia tylko p0'  
dejmujemy go od czasu do czasu, kiedy nie* 
podobna już pominąć milczeniem nieładu pa
nującego na ulicach i nie zwrócić nań uwagi



odnośnych św. władz bez narażenia na tysią 
czne nieprzyjemności i szkody mieszkańców.
I tak nie dopilnowano znowu ze strony magi
stratu robót Towarzystwa gazowego na ulicach 
Nowej i W ałow ej, gdzie powykopywano mnó
stwo dołów rozrzuciwszy bruk, a po skończe
niu roboty zasypano je  na prędce, pokrywszy 
bez żadnego ładu kostkami kamiennemi, tak, 
że powstałe wyboje, któreby nawet na „d ro 
gach krajowych* galicyjskich mogły obudzić 
podziwiających, a z ludnej ulicy stołecznej 
zrobiły jakiś trudny do określenia obszar, naj 
bardziej może podobny do pola rozrzuconego 
przez krety! Cud prawdziwy że dotychczas nie 
było tam wypadku, bo wyboje te zagłębiają 
się w niektórych miejscach na stopę prawie i 
ciągnąć się wzdłuż całej ulicy Nowej.

Przepędziliśmy niedzielę, jak  się tylko 
dało, czyli jak  na to pozwoliła pora i warun 
ki, a oprócz tego okoliczności nadzwyczajne 
sprawiły nam w tenże dzień boży widok 
szczególniejszy od zwykłych niedzielnych wi
doków lwowskich Oto mianowicie nasz Orzeł 
biały czując potrzebę wyprawienia wycieczki 
za miasto, wyruszył w niedzielę popołudniu 
kolumną, z muzyką, naczelnikiem i dzieinem 
sercem w łonie za rogatkę Łyczakowską, a 
dotknąwszy po drodze browaru p. Grunta w 
Lesienicach i browaru p. Kleina na Pohulan
ce, w tym samym prawie porządku powrócił 
do domu, wszystko to odbywszy ku ogólnej 
ciekawości, zbudowaniu i rozczuleniu mieszkań
ców tej przyjemnej stolicy. W  pochodzie tyiu 
Orłów naszych bezwątpienia najwięcej wraże
nia sprawiły prześliczne szarfy na piersiach 
niektórych wyborniejszych pp Orłów. Mniej
szym cieszyła się efektem muzyka, nieszczę
śliwie zrekrutowana z dawnych band pogrze
bowych.

Osoby, życzące sobie odbyć wycieczkę do 
Krakową na Zielone Święta urządzoną przez 
Orła białego, mogą zamawiać swój udział w 
Adm inistracji Dziennika Lwoicskiego.

W czoraj odbył się pogrzeb oóywatela tu
tejszego, dzierżawcy hotelu Krakowskiego, 
Józefa W olaka Zm arły był wzorem cnót o- 
bywatelskich, co zjednało mu powszechny 
szacunek w mieście naszem.

W ydział Stowarzyszenia wzajemnej po
mocy rękodzielników mieszczan lwowskich u- 
prasza nas o wyrażenie publicznego podzię
kowania panu dyrektorowi Adamowi Miła- 
szewskiemu za odstąpienie całego przychodu 
w kwocie 130 złr z przedstawienia teatral
nego, danego w niedzielę W ielkanocną na ko
rzyść funduszu wdów i sierót tego Stowa
rzyszenia.

I ta niedziela nie obeszła się bez awan
tury z żydami. Parobcy klasztoru benedykty 
nek tym razem na własną rękę zaczęli zaczep 
kę, wytłukując kamieniami szyby w oknach 
sąsiednich domów żydowskich. Wmięszała się 
wnet policja między „współobywateli*, a że 
parobcy nie chcieli otworzyć bramy klasztor
nej, takowa wyłamaną została przez żydów, 
poczem kilku sprawców zostało uwięzionych.

Dziś wieczorem o godzinie 8 w sali ra
tuszowej pierwszy koncert p. Karola Tausiga. 
Program prawdziwie imponujący, składają go 
bowiem u tw ory : Schuberta, Chopena, Schu
manna, W ebera, Beethovena, Liszta, ;a także 
jeden utwór własny koncerianta.

— Na urządzenie wystawy rzeczy szkol, 
nych  przez Towarzystwo pedagogiczne w Ko 
łom yi w lipcu br urządzić się mającą, wpły
nęły następujące datki: 21) Rada miasta 
Lwowa 100 z łr ; 22) Rada powiatowa w W ie 
liczce 20 złr ; 23) Rada miasta Krakowa 100 
złr.; 24) prezes Rady powiatowej w Brzesku 
ze składki członków tejże Rady 48 złr. 60 c.; 
2 5 ) Rada powiatowa samborska 2 5  złr.; 26) 
Rada powiatowa w W adowicach 10 złr. Ogó
łem wraz z poprzednio wykazanymi datkami 
1098 złr. 60 c Podpisany Zarząd podając ni
niejszy wykaz do wiadomości publicznej, skła
da szanownym dawcom najserdeczniejsze dzięki

•— Z prowincji. Ponieważ pewua jest i w 
Haliczu ogólnie wiadomo, że posłaniec od 
księdza ruskiego z Błudnik, wysłany do księ
dza Sabatewicz.i, dziekana ohrz gr. kat. w 
Haliczu, by mu w  celu zebrania podpisów 
między tutejszymi Rusinami adres do Najj 
Pana o nominację księdza Kuziemskiego na 
metropolię lwowską doręczyć, przez pomyłkę 
najpierw do mnie przyszedł, i dopiero poin
formowany ze strony mojej do księdza Saba- 
tewicza, do którego był posłany, udał się —  
przeto zdawaćby się mogło z osnowy korespon
dencji z Halicza umieszczonej w nr. 116 Gaz. 
Nar., iż ja  jestem autorem takowej.

Znajdują się tam bowiem podpisy trzech 
halickich mieszczan obrządku ruskiego, t. j. 
Jana Skrętowicza, Jakóba Gruszkiewicza i 
Jana Bogusiewicza umieszczone bez wiedzy 
i zezwolenia tychże mieszczan, którzy o ile ich 
znam, te i tym podobne zabiegi niektórych 
księży ruskich, usiłowaliby raczej ukryć ani
żeli do publicznej wiadomości podać. O koli
czność ta wprowadzająca mnie w podejrzenie 
jakobym korespondencję moją samowolnie ob-
cemi zaopatrzył podpisami, zniewala mnie ze 
względu na stanowisko, które zajmuję oświad
czyć, iż powyżej przytoczonej korespondencji 
ani sam nie pisałem, ani kogokolwiekbądź do 
napisania takowej nie upoważniałem, chociaż 
prawdziwości tej korespondencji wcale nie ne
guję, owszem za takową ręczę.

H alicz dnia 5. maja 1810.
Ks. Adolf Strzelecki, 

pleban obrz. łac. w Haliczu.
—  D z ie n n ik a  lit e r a c k ie g o  nr. ostatni 

17., zawiera: Konstytucja rzecz ypospolitej
Polskiej p. dr. L . K u ba lę ; Pani starościna 
H orodelska, część druga pamiętnika Berlicza 
S a sa ; O literaturze i oświacie X V II . wieku p. 
A .  Bełcikowskiego ; Hazardy, powieść p. W ł. 

" Łozińskiego ; Stosunki rodzinne , komedja w
aktach p. W itolda  Dunina B orkow skiego; 

Recenzje ; Przewodnik.

'  . ' I , u  ó w  d. 10. maja.
(Pisma wiedeńskie i czeskie o. Tpewie k3. Wh 

■ęząryoryskiego, — Dalszy oąąg sprawy ugodowej.— 
Wiadomość-o intrydze feuwłiw- f*ze*iohw  —  Sejm
czeski i i-)3y A ustrji. — Nowe nom inacje m iniste
rialne.)

Jeżeli ks. (Władysław C zartoryski, któ
rego życie o tyle ty lko zwraca uwagę pu

bliczną, że jest synem ś. p. Adama, ale bez 
jego  przyszłości, jeg o  zasług i zdolności oso
bistych, spodziewał się, iż jedną m ową (którą 
zresztą w edług Pressy, napisał i posłał mu 
p. K laczk o), stanie w  rzędzie znakomitości 
austrjackich, a grzmot oklasków  przyniosą 
mu echa pism wiedeńskich —  to się zawiódł 
najzupełniej.. Serdecznością dla P olsk i, dla 
G alicji, za serdeczność księcia dla Austrji, 
nie odpłaciło żadne z pism w iedeńskich; 
albo tę mowę kilku słow y w yszydziły , jak 
Nowa Presse, albo użyły za rózeczkę przeciw 
Czechom , a Tagespresse. najprzychylniejsza 
tej m ow ie, kończy okrzykiem , że w  danym 
razie gotow a zaw ołać: Ftnis Połoninę. Pisma 
czeskie to z patosem jak  Politik, to całemi 
cebrami sarkazmu jak  Narodni Listy, przyj
mują mowę księcia W ładysław a, i musimy 
im oddać tę sprawiedliw ość, że nie kładą jej 
na karb Polaków , ale samego tylko księcia, 
w ytykając zarazem , że niestety w ygłosił ją  
w wielki dla P olaków  dzień, bo w rocznicę 
konstytucji T rzeciego maja. Trudno jednak 
zaprzeczyć, że się przy tej sposobności tak 
w W iedniu jak w Pradze dostało niemało 
docinków  P olsce , Polakom , G alicji, których 
nam lekkom yślny i zarozumiały książę ui- 
czem nie powetuje. T aka jest ogólna cha
rakterystyka opinii dziennikarskiej o mowie 
księcia , winniśmy jednak podać i szczegóły 
bliższe.

Noica Presse szydzi, że w  chw ili, kiedy 
zgoda z Czechami okazuje się niemożliwą, 
bo nie chcą obesłać Rady państwa, preparuje 
jakiś książę (ein Fiirst) Czartoryski w Pa
ryżu nowy projekt konstytucji dla Austrji, 
„w ed łu g  którego w przyszłości posiadalibyśmy 
obok delegacji austriacko-węgierskiej jeszcze 
Radę państwa walną i partykularną, i w  do
datku sejm y krajowe. Ale ważniejsze jest za
przeczenie, jakoby cesarz miał w yjeżdżać do 
Pragi. “

Noioy Fremdenblat i Vnlerland całkiem 
pomijają tę m owę. Morgenpost w artykele pod 
nap. Polska polityka szlachecka, p is z e : „Paryż, 
jest w istocie ogniskiem świata cywilzow ane- 
go. W ynajdują tam nietylko plebiscyta i spi
ski, ale umieją tam nawet w ydaw ać progra
my uszczęśliwienia Austrji. Mamy czarno na 
białern tę re cep tę .. Arystokrata polski oka
zał się przychylniejszym  dla Niem ców jak 
dr. Schuselka i dr. Fisehhof. Ale tak jak co 
do owej to walnej to partykularnej Rady 
państwa, tak w ogóle z tym programem zgo
dzić się nie możemy. G dyby on nawet dawał 
podstawę do rokowań ugodowych, to mieliśmy 
go już d aw n o, i nie potrzeba było do tego 
„ery  p o l s k i e j M o ż e  to ks. Czartoryski w y 
dał z sekretu program P otockiego. Jeżeli tak, 
to musimy serdecznie ubolewać nad repre
zentantami arystokracji polskiej. Zapuścili się 
w  labirynt, z którego w yjść n iepodobna.. 
Przestrogi, jek ic  Czechom daje ks. Czarto
ryski , dawali dość często Niemcy, ale szły 
zawsze w las - -  ‘ i tak będzie z mową ks. 
Czartoryskiego".

Organ miuistejalny Tagespresse, robi z 
tej mowy bicz na znakomitości polsk ie , któ
ryby nibyto już wczoraj miały zejść się na 
konferencję /.P o tock im — pisżąe: „Chcieliśm y 
ich przestrzedz, ale dobrze się trafia , że w ła
śnie głos polaka w obecnej chwili stanowczej 
obije się o ucho ziom ków księcia. Nic mamy 
ani słowa dodać do programu księcia, bo m ó
wi on to, co myśmy już często pisali. Z w oła 
ni przywódzoy polscy niech sobie wezm ą do 
serca mowę Czartoryskiego! Niechaj rządu 
w i e d e ń s k i e g o ,  który zawsze by ł i być 
musi przeważnie n i e m i e c k i m ,  nic pędzą 
w ostateczność, tj. do sojuszu z Prusami i 
M oskalam i, przeciw Czechom i Polakom, 
który to sojusz łatwo m oglibyśm y otrzymać 
za porzucenie linii Menu i przytłumienie ży 
wiołu polskiego w Galieji. W przód, niżbyśmy 
mieli zwątpić o sobie, przyłączym y się raczej 
do okrzyku: Fin i* PohniaeP

Stara Presse pow iada, że m owa ta, w y 
pow iedziana przez księcia , który po śm ier
ci ojca  jego u c h o  d z i za g łow ę em igracji 
polskiej (!) i za idealnego szefa partji ary 
stokratycznej narodu polsk iego ( ! ) ,  m a zna 
czenie manifestu, chociaż mu ją  zapewne 
w yrobił k tóry  ziem ek, może p K laczko 
(hofrat austrjacki). A lbow iem  zam ilknąć 
przecież m u s i przed głosem  C zartoryskie
go krzyk ulicy polsk iej, a głos ten mówi 
to co m ów ili liberały  niem ieccy. I z m owy 
tej paryzk icj zrozum ią C zes i, żc w oporze 
sw oim  przeciw  centralnej reprezentacji przed 
litaw skicj nie m ogą liczyć  na P olaków , D la 
tego to Czesi, odjeżdżając z W iednia, usilnie 
prosili o dalsze rokow an ia !"

Zdaniem nadwornego starego Fremdbl. 
, j uż  to nadaje każdemu w yrazow i tej m owy 
ogromną wagę, że m ów ca należy do tego ro
du książęcego, w około którego od lat wielu 
zw ykła się grom adzić em igracja polska.'1 W o
ła on dalej, że im srożej c ięży ły  kajdany w 
kraju Nadwiślańskim, tem swobodniej mógł 
się rozw ijać narodowy geniusz polski nad 
północnym stokiem Karpat, unter dcm oster- 
reichischen Doppelaar! Pisze następnie, że 
słusznie książę mówi, iż tylko w rogi Austrji 
propagują federalizm, i że słusznie wystarcza 
mu to do odepchnięcia systemu federalnego—  
i dodaje od siebie : „ A  są to zapatrywania, 
które byśm y sobie samym p r a w  i e przy
swoili, i dlatego (dla niczego w ię c e j!!!) sto
im y 7. książęcym  m ów cą i jeg o  stronnictwem 
na jednym  i tymsamym gruncie.11 Co do 
wniosku Rechbauera, pow iada organ nadwor
ny, ż e  m o ż n a b y  o n i m  p o g a d a ć  w 
r a z i e ,  gdyby ogólna ugoda rozbiła się o u- 
por C zechów ." Po tem wszystkiem dodaje 
organ nadworny, że Potocki już w połow ie 
pozyskał sobie Czechów, i w zupełności po
zyska sobie Polaków... za ewentualną poga
dankę o wniosku Rechbauera, którego nam 
nawet nię mają dać w  razie, g d y b y  ugodą z 
Czechami przylżła  do skutku. Zapisujem y to 
Wyznanie.

Ą  Nie chcem y podawać szerszych w ycią 
g ó w  z artykułów czeskich o mowie księcia 
W ładysława. Radzim y mu przeczytać sobie 
artykuły Polityki i Narodnich- Listów z n ie
dzieli i zastanowić się: dlaczego wystawił
Polskę, Polaków , Galicję na uboczne dotkli

w e sarkania i szyderstwa, jak  gdybyśm y ich 
niedosyć mieli, dlaczego w yw oływ ał no
wych w rogów , skoro dosyć mamy do czy 
nienia ze starymi?... Programu książęcego nie 
przypisują Czesi Polakom  w ogóle, chłosta 
czeska spada głównie na osobę księcia, ii i 
jego  „ignorancję, zapoznanie faktycznych sto
sunków, pyszałkow atość" itd. —  ale w krót
ce wym knie się z pamięci imię księcia, ale 
pozostanie w niej Polak. Przyznać wszelako 
musimy, że Czesi pisali jeszcze z umiarko
waniem, jeśli zważym y, że koronę czeską 
książę nazwał ,• ba jką" —  0 1 1, który przecie 
jeśli nie je s t , jeśli inożc sam nie m arzy o 
tem, to przecież uchodzi za kandydata do k o 
rony, ale już w całem znaczeniu tego słowa, 
bajecznego. Co do samego programu księcia, 
pisma czeskie powiadają, że eo do Galicji, 
niech sobie Polacy stawią program y jakie 
się im podoba, ale wara rozstrzygać o lo 
sach Czech, wbrew ich woli. Co do podziału 
monarchii na trójkę w ęgiersko-niciniecko-pol- 
ską powiadają, że „ty lk o  najkompletniejsza 
niewiadom ość stanu rzeczy w Austrji mogła 
dawać takie rozpaczliwe rady, któreby z fa
talną szybkością musiały sprowadzić koniec 
monarchii. Ta polecana tutaj trójca jest ni 
czem innem, jak  tylko jawnem  wezwaniem 
do w ojny dom ow ej, któraby ogarnęła obie 
połow y monarchii i sprowadzić musiała nę
dzę bez granic i srogie spustoszenie, chociaż
by nawet nie zaniosło się na d w o i s t ą  in
terwencję (Prus i M oskwy). Polacy i w y au- 
strjacey mężowie stanu — ostrożnie z
ogniem !“

W  poprzednim numerze Politik w  arty
kule Słowo do Polaków, napisanym z powodu 
zjazdu znakomitości polskich do W iednia, który 
nie wiadom o zkąd, jak Marek po piekle tłu
cze się po pismach w ęgiersk ich , czeskich i 
niemieckich, w zyw a Polaków do solidarności 
z Czecham i, gdyż „tylko na drodze solidar
ności Czech i Galicji św ieci meta, która by 
zadośćuczyniła obu streuom, i Austrję skonso
lidow ała." T ą  drogą solidarności ma być fe 
deralizm —  tylko niestety, Politik nic wylu- 
szcza tego federalizmn —  twierdzi jedynie 
ogólnikow o, że federalizm ten powinien pro
wadzić do „królestw a G alicji." Niechżo kto 
będzie z tego komunału mądrym !

Narodni Listy odpowiadając na zarzut, 
że Czesi pragną zesłowiańszczenia Austrji, 
w yw od zą , że to n iepraw da, bo żądają oni 
tylko, aby każdy naród miał to , co się mu 
należy, ch y b a , że w tem zadowoleniu naro
dów nie-niemieckicli, upatrują Niemcy to ze- 
słowiańszczenie. „Zresztą Austrja n i e m i e 
c k a  ciągle ponosiła same klęski w domu i 
za granicą." W  innym artykule żądają Naro
dni Listy przeciw pismom wiedeńskim roz
wiązania sejmów — gdyż mianowicie sejmy 
pragskie i berneńskie są niezupełne i bezw ła
dne ; —  jeżeli się rozwiąże te sejm y, to może 
przyjść do ugody albo i nie, ale jeśli się ich 
nie rozw ią że , to do ugody niezawodnie nie 
przyjdzie, choćby tylko dla tego, że tam za
siadają sami Niemcy, którzy nie poprą zamia
rów ugodnych gabinetu. Zresztą eo do formy, 
korona ma prawo rozw iązyw ać sejmy według 
w o l i , chyba że stoi dzisiaj pod jaką presją, 
która tego nie dopuszcza. W szak już wierno- 
konstytucyjne gabinety rozw iązyw ały sejmy.

Różne komunikaty półurzędowe zape
wniają w  tym  w zględzie oddawna, że rząd 
postanowił sejmy rozw iązać, tylko jeszcze 
nie oznaczył terminu. Z Pragi d. 7. telegra
fują do Tagespressy, że stanowczo sejm prag- 
ski ma być rozwiązany. Ile w tych zape
wnieniach prawdy, niew iadom o, zwłaszcza 
w obec zachwianej sprawy ugody z Czechami. 
Prócz wiadom ości, że p. Potocki wraz z Pe- 
triną a nawet Herbstem ma d. 14. przybyć 
do Pragi, i tam konferować z pr*ywódzcaini 
niem ieckiego kasyna, Schm eykalem  i Górrie- 
rem, tudzież że Petrinę powołano do gabinetu 
właśnie na żądanie Czechów, że z Czechami 
dalsze rokowania ma prowadzić Petrino —  
nic nie wiadomo, coby w różyło zwrot pom yśl
niejszy w sprawie u god ow ej; a i te w iado
mości są niepewne, i nic dają żadnego punktu 
oparcia , choćby się sprawdziły. Z jednej 
strony, piszą ciągle pisma półurzędow e, że 
głów nym  celem ugody jest wzm ocnienie po
zycji Rady państwa, na podstawie bezpośre
dnich wyborów , chociaż kom petencja sejm ów 
m oże być rozszerzona, i że w szelka ugoda 
musi przechodzić przez Radę państwa —- z 
drugiej strony zaś Czesi o tem słyszeć nie 
chcą, i namiętny artykuł Politik przeciw 
konstytucji, a za oktrojowaniem nietylko nie 
został zaprzeczonym przez przywódzeów 
czeskich, ale Narodni Listy w numerze piąt
kow ym  w yw odzą , że w c h o d z i ć  w u g o d ę  
w  i m i e n i u  C z e c h ó w  n i e  m o ż o  z g o ł a  
n i k t  i n n y ,  t y l k o  s e j m  c z e s k i ,  nikt inny 
niema do tego prawa.

Upór Czechów zdaniem  korespondencyj 
półurzędow ych ma być dziełem  feudałów  
czeskich, którzy się m ieli dow iedzieć przez 
stosunki sw oje  u dw oru, żo cesarz postano
w ił koniecznie w tym  roku koronow ać się 
na króla Czech, i m ieli też są d z ić , że p. 
P otocki nie byłby od obalenia konstytucji. 
Potocki ośw iadczył Tbunow i i C lam - Marti- 
nitzow i, że się łudzą — w tedy m ieli wpaść 
na dom ysł, że działa on za instygacją  Beu- 
sta wbrew instrukcji cesarza — . nuż w ięc 
kopać d ołk i pod obom a, a nawet czy  oso
biście czy przez kogoś innego udali się do 
cesarza, który miał od p ow ied z ieć : „O  uzna
nie prawa politycznego Czech w cale  nie 
chodzi, bo uznanem może być ty lko to pra
wo które istnieje albo istniało. Tym czasem  
nie istniało nigdy takie czeskie prawo p o 
lityczne, jakiego się teraz Czesi dobijają, i
0 analogii w tym w zględzie m iędzy Czechami
1 W ęgram i ani m yśli być nie może. Cho
dziłoby zatem o utworzenie now ego czesk ie
go prawa pplkycznego, ale do tego n igd y  
cesarz Austrji nie poda  ręk i.” —  W ted y  
miał Clam pewnej figurze rządow ej pow ie 
dzieć , że feudały teraz zm ienią taktykę, że 
dawniej ustąpili z pola, ale dopuścili obe
słania sejm ów  pragsk iego, berneńskiego 1 
opaw skiego, i Rady państwa, aby maszyna 
p a ń ę ^ o w a  nię stanęła, ale teraz doprow a
dza d o  tego, źe te trzy sejm y nie obeszlą 
R ady państwa. Z e  strony rządu zagrożono 
zatem, te  na ten w ypadek rząd ma już

pełnom ocnictw o od cesarza, rozpisania pow 
szechnych w yborów  w Czechach, na Mora 
wie i Szlązku. Ta energia rządu miała tedy 
skłonić przyw ódzeów  czesk ich , nienależą- 
cycb do fendalów , iż prosili o dalsze pro
wadzenie rokow ań.

Są to d niesienia Tagesp -essy, więcej 
prawdopodobne niż prawdziwe Tyle jednak 
jest p ew n eg o , że r /ą d  stara się w Czechach 
i na Morawji utworzyć partję pośrednią m ię
dzy Czechami i N iem cam i, któraby pomogła 
do przeprowadzenia ugody. Ma się składać 
7, tych członków  szlachty, którzy należą do 
obozu wiernokonstytucyjnyi-h, ale sprzykrzy
w szy S ob ie  rolę pachołków ks. Karola Auers- 
perga, pragną słusznej ugody, i w tym duchu 
gotow i pracow ać. W iem y, że dotychczas tylko 
ta grupa ratowała komplet .sejmów w Pradze 
i Bernie.

W  ogóle słychać, że rząd chciałby spra
wę ugodow ą do końca maja załatwić —  i 
zew sząd podnoszą h asło : W  s e j m i e  c z e 
s k i m  r o z s t r z y g n ą  s i ę  l o s y  A u s t r j i !

Nowym  nominacjom ministerialnym nic 
przypisują już żadnego znaczenia: czy ugoda 
przyjdzie do skutku czy  nie, muszą oni ustą
pić m iejsca innym. Słychać, że w razie uda
nia się ugody, pozostaną ministrami bez 
tek i, a teki będą powierzone innym. D la 
tego reskrypta cesarskie do pp H olzge- 
thana, Petriny i Widmanna brzm ią: „M ia 
nuję Pana Moim ministrem, i poruczam Mu 
szefostwo mego ininisterjum" itd. (finansów, 
rolnictwa, obrony krajow ej) —  forma to do- 
dychczas niepraktykowana. Nominacje dato
wane są z d. 6. bra., a wczoraj mieli nowi 
ministrowie złożyć przysięgę. W  razie nie- 
udania się ugody, upewniają, że nietylko m i
sja p. Potockiego, ale i misja p. Beusta bę
dzie skończona —  tj. obaj ustąpią.

Hr. Andrassy wrócił już z W iednia do 
Pesztu. Co robił w  W iedniu, niewiadomo na 
pewne. Sprawa kroacka na każdy sposób 
wym agała porozumienia się rządu z koroną.

Dowiadujemy się. iż dr. Smolka odjeż
dżając do Wiednia, odmówi! podpisu swego 
na odezwie, którą wraz z dr. Ziemialkowskim 
zw ołoć miał zjazd politycznych osobistości —  
nie m ogąc się zgodzić na program, przyjęty 
przez W ydział Tow. dem. i dr. Ziemiałkow- 
sk iego, działającego w imieniu maiualuków. 
Istotnie tą odm ową ocalił dr. Smolka swoje 
stanowisko i charakter Towarzystwa demo
kratycznego.

Gos $ odaistwo, przemysł i handel.
L w ó w  dnia 9. maja. ( C e n y  z b o ż a )  

Korzec pszenicy 170 fnt. SAO — ). 15, żyta 100 fnt 
4 . 8 ) - . 5 —, pszenica i żyto (para) 170 i 160 fnt 
— jęczmień 140 fnt. 4 .75—5 złr., owies 100 fu 
3.80 —4 zł., kukurndza 170 fnt. 4.80—5 złr., lrreczka 
140 fnt. 4 50— 4.60, koniczyna 180 fnt. 36— 45 złr., 
rzepak 150 fnt. 14— 14.25 złr., lnianka 150 fnt. 
11 — U .50 zł., groch  180 f  4 .5 0 -6 .2 5 , cetnar łoju 
32 -3 2 .5 0  z łi. potażu 1 6 .5 '— 17, chmielu 4 0 -4 5  
złr., w iadro spirytusu 14.75. (Z  Izby handlowej.)

Wiedeń dnia 8. maja. (S p i r  y t us.) IW osta
tnich dniach straciła kontrmina w (ym artykule 
wszelką podstawę, gdyż usposobienie i popyt o ar
tykuł zbożowy i meląssę przeważnie przechyliły się 
na korzyść w łaścicieli, którzy uzyskali nawet pod
wyżkę w cenie, po wytrwaniu przy raz postawionych 
żądaniach. Obrót przeto wzmaga się w idocznie tak 
w sprzedaży od ręki, jak  i na lorminatl<ę, a oeny 
od  tygodnia podniosły się na stopniu o 2— 2 %  cnt. 
Dziś p ła con o : Spiiątus zbożowy po 52 c. za sto
pień, melassę na terminatkę w pierwszej połowie 
maja po 51 ‘/ ,  o. za stopień, w drugiej połow ie po 
52  cnt. Zam ówienia na produkt jesienny z dostawą 
w miesiącu wrześniu przyszły do skutku po 54 ‘/ j  
do 55 c. za artykuł zbożowy, melassę zaś po 53 '/, 
centa za stopień.

( O l e j  r z e p a k o w y  i r z e p a k . )  U biegły 
tydzień  ożyw ił znowu handel temi ai-tykułami, gdyż 
zagranica podniosła eony wobec doniesień z W ę
g ier . że zasiewy tam, jak  się okazuje, niekorzystnie 
wypadną. W  sprzedaży od ręki popyt wprawdzie 
słabyj a przeto obrót szczupły, ceny jednakże bar
dzo silnie stanęły i dziś p ła cą : cetnar oleju rzepa 
kow ego gotów ką 31.84 -3 2  złr. wraz z beczką w 
sprzedaży w większych partjach, pojedynczo po 33 
33.50 cetnar bez beczki. Nadzwyczaj ożywionym  
był także ruch w zam ówieniach na term inatkę je 
sienną, który wiele tysięcy cetnarów po 28.50— 29 
złr. obejm ował. Rzepak płacą po 14.50— 14.75 ce
tnar, obrót raźny, gdyż zachwiane nadzieje zbiorów  
w W ęgrzech nadały silną podnietę kupcom , a w ła
ścicielom  pozycję ustaloną.

( N a f t a . )  Usposobienie w handlu tym artyku
łem było w ostatnich tygodniach na zagranicznych 
składach portowych nader niepom yślne. Ceny spa
dały codzień  znacznie, aż dopiero w ostatnich dniach 
pow strzym ał się prąd obniżenia. Popyt i chęć do 
kupna nieco ochłonęły, szczególnie w zamówieniach 
na terminatkę jesienną. Am eryka również w cenach 
się wzmacnia, z pow odu, iż wielu dostawców euro
pejskich zadowolniły się pokryciem  wymagań na 
termina już teraz, nie czekając na jesienne ceny. 
Jakiekolw iek rokow ania być m ogą w celu podwyżki 
tego artykułu, będą one zawsze bezpodstawne i za
chwiać się muszą, gdyż produkcja nietylko ustać 
nie m oże, lecz z każdym dniem się wzmaga.

Dziś p ła con o : amerykańską po 19 — 19.20 za 
cetnar; galicyjską, której dow óz ciągle na tu te j
szych składach się wzmaga, a w miarę tego pewne 
ciśnienie na ceny uw idocznia się, płacono dziś po 
15.75— 16.25 w m iarę jakości za  cetnar.

Zwracamy uwagę gospodarzy na druku
ją cą  się obecnie w Tygodniku, Niedzielnym  rozpra
wę dr. Józefa N ow ick iego, o w ytępianiu szkodli
wych gospodarstwu rolnemu owadów. Szczególniej 
posiadaczy większych obszarów roli, powinna zain
teresować ta praca uczonego przyrodnika — w tym 
dziale um iejętności niezaprzeczenie najznakom itsze
g o  w Polsco.

Dr. N ow icki przeznaczył w łaściw ie pom ienioną 
rozprawę dla Rocznika kom isji fizjograficznej kra
kow skiego Tow arzystw a nankow ego, ale dla w ięk
szego rozpowszechnienia je j, ogłasza ją  także i w 
pism ach perjodycznycb.

Ostatnie wiadomości.
Organ zbrojnej lew icy  w ęgierskiej, Ma- 

gyar Ujsng, w zyw a katolików  węgierskich 
do oderw ania się od Rzym u w razie og ło  
szenia nieom ylności papiezkiej.

D nia 26. b. m. ma się w B iałow odzie 
w  Czechach odbyć na rynku m ityng czesko 
n iem iecki w  k w e s t ji : jak  doprow adzić do 
porozum ienia m iędzy Czecham i i N iem 
cami.

Telegramy „Gaz. Narodowej"’
W  d. 9 maja, Na kon

ferencji P otock iego  z S m olk ą , oświad
czył Potocki, że podstaw y konstytucji 
grudniowej nigdy nie opuści. Smolka 
konferow ał potem z Czecham i : Troja
nem i br Yillani. Potem wraz z nimi 
odjechał do Pesztu. W krótce w róciw 
szy ud 1 się do Pragi, aby umówić się 
o wspólne postępowanie Polaków i 
Czechów.

Tasiblalt pisze, że aa konferencje 
do W iednia zaproszeni Dietl i Lubo
mirski (?). Toż samo pism o donosi, że 
ks. M ensdorff-D ietrichstein  (by ły  na- 
m iestnik Galicji) będzie mianowany na
miestnikiem Czech.

Y  ieczorny Frtm derhlatl pisze, że 
podróż Potockiego z Petrinem  do Pragi 
została odroczoną,

dnia 8. maja (w ieczór). 
Rezultat głosowania nad plebiscytem  
w dzieln icy  4. wykazał 16 .04 ! n i e  a 
15.524 t a k  Rezultat glosow ania w 1 49 
sekcjach rozm aitych  dzielnic paryzk ich  
9 i .382 n ie  a 82.989 ta k . Pokój do
tychczas zupełny.

Pary* d 8. maja (w nocy). 
Rezultat głosow ania następujący: W 
Paryżu 111.361 ta k , a 156.377 nie: 
w departamencie Sekwany 139.538 tak, 
18 4.946 nie. W  Paryżu w strzym ało się
93.000 od  głosowania. W  Marsylii 
18.412 ta k , 34.820 n ie: w Tuluzie
9.112 tak 12 534 nie; w Rordeaux 
10.127 tak , 18.469 nie.

D otychczasow y rezultat : w '160 okrę
gach 3 .671 .0 00  głosów  zapisanych : z 
tych 2,614 000 tak, 432.0,00 nie.

O gólny rezultat będzie praw dopodo
bn ie: 6 1 /  m iliona ta k , a 1 mi l i o 
na nie

dnia 0. maja. Dotąd p o 
liczonych  jest 6 ,526 .316 g łosów  za p le 
biscytem, a ( ,3 ”’S.610 p r z e c i w .  D o
tąd nie wiadome jest głosow anie z 16 
okręgów , z armii, m arynarki i z A lg ie - 
rji. Ostateczny rezultat będzie ok o ło  7 
m ilionów z a , a ok o ło  l ' / o  p r z e c i w .

P e t e r s b u r g  d. 8. maja. O glę
dziny lekarskie w y k a za ły , że śmierć 
księcia Arenenberga (sekretarza posel
stwa austrjackiego) nastąpiła w skutek 
uduszenia. Skonstatowane jest m or
derstwo dla rabunku. Jako podejrza
nego aresztowano Jurja Czyszkow a, słu 
gę stajennego księcia. Car i carow a w y 
nurzyły posłow i austrjackiemu swoje 
najgłębsze oburzenie.

F l o r e n r j a  d. 8. maja. W p ro 
w incji Catanzaro (w południow ych  W ło 
szech)- pojawiły się oddzia ły  republi
kańskie. Powstańcy, pod Filadelfią przez 
wojsko atakowani, uciekli, zostawiwszy 
kilku w poleg łych  i rannych.

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z dnia 9. maja 1870, 

godzina 1 min 55 popołudniu.
, W ie d e ń . A kcje  banku franko -auSfr. 115.75. 

A kcje kredytow e wgg. 85.— . Anglo-austrjac .314.— • 
K olej Nadcis. 225.75. A kcje Karola Ludw ika 23 .56. 
K olej siedm iogrodzka I6u.— . K olej poludn. 188.60 . 
K olej A lf. 173,50. K olej państwowa 3S9. — • Kolej 
lw ow sko-czerniow iecka 2o3.50. Kolej węg -północno- 
wschodnia 163.75. Kolej północna 223.25 Kolej Ru
dolfa 165.75. K olej w ęg-w schodn ia  94.50. G alicyjskie 
obligacje indenm izacyjne 74.40. Losy 1864 r. 118.75. 
Usposobienie przy końcu lepsze.

godz. 7 minut 5 popołudniu.
W ie d e ń .  A kcie  kolei koszycko-oderbergskiej 

61.25 A kcje kredyt. 252.20. Akcje banku anglo- 
austr. 314.25. Bank obrotowy _11 L5. . A kcje Karola 
Ludwika -235 51. K olej południowa .86.70 I-ranko- 
austr. !15. — . A kcje banku ludowego 202.50. A kcje 
banku bud. 71.75. Akcje banku centralnego 78,— . 
K olei E lżbiety 196.75. Akcje banku zw iązkowego 
237.50. Napoleondor 9.87%- Losy w ęgierskie - .
Usposobienie — .

Renta paryska 3‘/, 74 77. Lom bardy 3 6 5 . - .  
B e r lin . Bauknoty moskiewskie i.3 / 6. A kcje kre

dytowe 14sys. Lombardy 1021/ , .  Galicyjska 96. K olej 
p ństwowa 212. Rumuńska 68. Na W iedeń 8 2 y s.
Usposobienie spokojne.

W r o o ła w . Pszenica w m iejscu  8 3 , żyto  01, 
owies 34.

P r z y je o Ł & li d o  Lwowa d. 9. maja 1870.
Hotel Georga: Justyn Bolesław  hr. K ozie- 

brodzki z W iednia , Seweryn br. B runicki z Zalesz
czyk, A lo jzy  Bocheński z O tyniow iec, Józef \Yvslp- 
bocki z D erew lan, Józef Zapałowicz z Przemyśla, 
Henryk M artin  z F ran cji.

Hotel Europejski: Julian  M alczewski z Pb- 
ezapy, Jan P łock i z G orlic, Konstanty R ojew śki z 
Cie.-zanowa, Aleksander K raft z Radymna.

Hotel Angielski: M ikołaj hr. M usiacza , z
Sadogóry. K w iryn N iezabitowski z P łuchowczyk. 
F rydryk  P oten  z Lahudowa, R u dolf W ittig  z W ó j
towa.

Pod Jeleniem : Konstanty Czechowski ze
Z łoczow a, Jan Zaleski z K ołbajow ie.



Jeneralną Ajencją ja r n o l d  w e r n e r  Lwowie,
dla większego olnęgu dobrz urządzo-N 11 zyuillje na składzie 
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(storyby się /. energią .fenni z.iwocloAi: p ^ w ię - j Pługitfi la Zugmayer.
cic c lic-cl , . o 'DfMR świadectwami sio wvUi * r, , 7, , . . , .i; „i ,i,o= i • > '■ " ' n u c n ą d c a  czeskie i w i-esiusiyerali n i-cha .  się pisemnie udai.-t Jfcm .'icNesWn:
P. T .  ft. QJ-2. A n  die Aoiip ncsiw cB aberlit io iJ  W s y p y  d o c z e p  T rzysk iboiłęe  
Itutsc*;, t > -& Yolger in VV:<mi. 1SK0 1— i f ś w c z k m - ń i e  Bentala. 114.9»10 - 11 
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^  Gwarantuje s:L. i» klejnoty te nawet po długoletniem używaniu n*e doznaj,-ł 

zTWmy, od ~;ezero 7łotych nie dad/.a jsię odróżnić jakoteż iż sprzedaje się po następujących 
bardzo nhkicdi cenach, by każdemu nabycie tychże1

■Klejnoty dla pan
i wspaniała Prószka po Sil cn i., ztr. 1, 1 20, 17S0, 1 ,iiiu. o. i*io, i.
I para kul szyków po ent. 80, ztr. 1, 1.50. 2, 2.50, 

3, 15.50, 4, 4.50.
1 garnitur, brosz.a wraz z kulczykami w odpow ie

dnim guście po zlr. 1, 1.50, 2, 2.50. 3, ił.50, 4,
4.50. 5, o, O. 0.50, T, 7.50, 8, 8.50, U.

I prześliczna kolja na szyję dla dam z krzyżykiem 
>0 ont , lepszę ł z tr ., ‘ przedniejsze zlr. 1.50. 
najprzedniejsze złr. 2, 2.50.

I ciężka bran zole tka ztr. 1.50, 2, 2 .50 , 3, 3.50. 4, 
■i.00, 5, 5.50, O, 7.

1 wspaniały medalinnik damski ent. 50, 80, złr. I, 
1.2o. l.'5o. 2. 2.50, 3.

1 elegancki pierścień z kamieniem lub bez kamie
nia ent. 50, SO, ztr. 1, 1.50, 2, 2.5o.

! prześliczny naszyjnik z medalionem ztr. 2.S0, 3.
3.50.

Kle„noiy m ęzczyzn:
1 elegancki modny łańcuszek do zegarka ztr. 1, 

1 .00 ,12, 2.50, .3, 3.50, 4, wraz z medalionem 
złr. 2.50, 3, 3.50. 4, 4.50, 5, 5.50, 0.

1 długi łańcuch na szy je , nie odróżniający się 
wcale od szczerozłotego złr. 1.80, 2.80, 3.50, 
4, 4.50, 5, 5.5o, fi, 7.

1 przednia szpinka do szalów  lub krawatek ent.
50, 80, złr. 1, 1.50, 2.

1 najprzedniejszy medalionik do męzkieh łańcu 
szków do zegarka złr. 1, 1.50, 2*, 2 50, 3.

1 przedni sygnet mezki z kamieniem lub bez te
goż ent.' 50. 80, 'złr. 1, 1.20, 1,50, 2 , 2.50, 3. 

1 buncikl dewizek zegarkow ych 40 ent.
1 para najdogodniejszych guzików do mesztów z 

emaliowanemu kamieniami lub bez tychże ent. 
50, 80, złr 1, 1.50, 2, 2.50,

1 garnitur guzików  gorsetowych i manszetowych 
w odpowiednim guście ct. 50, 70, 85, złr. l.oO, 
1.80,>2, 2.50, 3.

K le jn oty  brylantow e wykonane poi bnie pia^dawym tak, iż nawet ?nawea z trudno
ścią ouióżinti ;e zdoła. Klejnoty te /. prawdziwi go srebra chińskiego, lub z prawdziwego
złota tnlmi wyratiiane, kamienie /. prawdziwego krzysitału górnego szlifuwa* n proszkiem
djamc-utowym, nie iracą nigdy swego żywego połysku. Przednio gatunki oprawne są w

prawdziwe srebro 
I broszka złr. 1.50, 2, bardzo przednia złr. 2.50,

3, 3.5(1, 4, 4.50.
1 para kulczyków złr. 1.50, 2, bardzo przednie 

złr. 2.50, 3, 3.50, 4, 4.50.
I para guziku w . do gorsu złr. 1,10, 1.50, 2,
1 para guzików manszetowyeh złr. 1.80, 2,80.

1 sztuka szpilki kraw atow ej złr. 1, t.50, 2.
1 sztuka pierścienia brylantowego, bardzo prze

dni, złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 3.
1 sztuka bran zole ty., wysadzanej brylantami, złr. 

2, 2.50, 3.50, 4.30, 5.50.
Klejnoty Jonępnłłe, orjentalne, wiecznie pachnące, misternie rirżbione, czarne z

burd o przyjemnymKspachcm, u lsom i orientalnego, bardzo eleganckie.I broszka złr 1, 1,'U). 1.501 1:60, 2: . . . . . . . . . .
1 para kulczyków ent. 80. złr. 1, 1.50, 2.
1 sztuka bran zol ety ent. 20, 45, 85. z łr. 1.
1 sżtiua  k olji, raz około  szyi ent. 60, 80.

1 sztuka kolji, dwa razy na około szyi po złr. 
1.20, 1.40.

1 sztuka ko U, dwa razy na około szyi z przc- 
dnierai monetami turockicmi złr. 2.50, 3.

Ktofnrtykuły prawdziwe mieć sobie życzy, niechaj sie zgłosi li..townie lub osobiście

W-Vł̂ nied0 Sś Glaitau,
Zrster Fariser Easar su: Oesterreich ir. V7isa,

"iTT**: Karntnerstrąsse. 51. Palais Todesco. .
Złocenia listowne pisane j>yć mogą w każdym języku. Posyłki uskutecznia się za  

pobraniem  p ocz tow em  lub też po mile słani u gotówki. Ilustrowane cenniki ro/seta
się y i ńąd fu iu  b zp ła ln  e. 1 Ó lS  3 — 12

f&ssga 1 BsasHWBaBBswp

auMąUj O M iK B A

1 słoik 1 funt ang*. wagi 
S T O *  8 0 < * n t .

S kład  h u rtów  n y  dla odprzedających z rabatem stosownie do ilości u kore
s p o n d e n t ó w  ,T ( > \ v a r z v s tw a  :

U c r .  ii  K l i c c i -  e l  S n S tn , H i e n .
■'cboltengeise Xr. s in

l l e m i  i i  . f o s .  V o i j t l  c t  ( I l e  !u  t ł  I p n .
? 7.um .Scliwarzen Hund“ 1 Hohen Markt.

Cena w  w. a.
ft. 3 zlr. 60 ct

'/ ,  ft. ! złr. SO ct.
V, ft. !'f) ct.

ft. .'n u t
5Z55SL

Uwieńczony nagrodą
w  S * :* r y » 5 *  6 M O ?

j m  5  m.
C e n a  w  w . a.
Vt ft. 3 złr.1 GO ct, 
Va ft- I złr. 80 ct, 

y, ft, 90 ct,
1/<i ft. 50 ct.
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G. A. W. M a ye ra  w W ro c ła w iu .

Niezrównany środek dom ow y przeciw zastarzałemu 
kaszlowi, długoletniej ch ry p ce „ zadegm ieniu, kok lu 
szow i, katarowi i zapaleniu gardła i kanału oddecho
w e g o . ostrego i chronicznego kataru piersiow ego i 
p łu cow ego. kaszlaniu i plucia krwią i astmy.

Świadectwo fizykatu, 1059 15— 2.5
dla fabrykanta p. G. A . W ,‘*Ma,yera w  W rocławiu. 

Oddany mi a0 rozhiorn i ocenienia Biały Syrop piersiowy 
zfatnyl.i j (t. A- W . Mayera w "W rocław iu, składa sfę z sub
stancji. odprowadzających flegmę i części wogetabilicznych w cu
krze nitowanych. W r wszystkich tycli składach ma on własność 
uspo aśrfjąćjpi drażnienie łagodzącą, przeto może być użytym 

każdego wieku przeciw dolegliwościom katarowym.
D r

( I .  S . )  '

Towarzystwo Izby Wymiany
z kaDilałciii «‘ikcyiuvm 3 mil, złr, 

s " * ’  ••
ó kupuje i sprzedaje effekta państwowe i przem ysłowe, losy , monety 
§ złote i srebrnej promesy na w szjstk ie  ciagiiienia, załatwia sprawy 
e w ckslow e i listów  kredytow ych (przekazy) wystawione na w szy- 
| stkie znaczniejsze m iejsca E uropy i Am eryki- tak na rachunek tu- 
| fejszych  giełd, jak oteż  na zagraniczne najrzetelniej. —

Wiener Wechseistuben - Geselischaft.
^ i e d c i !  G r a b c u  i \ r .  C .1379 17 — 24

e. k. w yłącznie uprzyw  Fabryka
a j, v r t i * s z < ; ' ł  H r - " w ^  f y s t ^ c ^ s i o - s l u s a r s k i

pn^eęa s^ojti. wyrobyj .przez c. k. instytut politecliniczny w W iedniu 
pismem z dnia 8. listopada 18(59 d„rt£ 1. 1615 stwierdzone, że takowe 
zawodowo og/aminowano. jako dbskonatc i zupełnie odpowiednie teraź

niejszym czasom uznano, pięknie wykonane, a to : 1 155 8— 12

żelazne, o g n io trw a łe  i p rze c iw  w łam aniom  bezpieczne

K A S Y  N A P IE N IĄ D ZE , K S IĄ Ż K I.  DOK U M EN TA ,
kasetki, biurka, pulpity i t. d.
niemniej wszystkie gatunki w yro
bów  nrtystyezno-ślusarskich po za

dziw iająco nizkicli cenach.
3 P & b l e ? 7 e '$ T 2 & : s l

WiaiŁ V. Ekzfrk\J W i^ iistros$  65.1 
G łów ny skhul Kiirntnerring 3.

F ilie  składów  .v kraju i zagranicą.
Cenniki bezpłatnie.

l ś M T « S n l i y
8 5 E .^  * A i r s a c r y S r s t S n a  j o w a ) .  

S P Ó Ł K A  L I E Ł I G A  F K S  t H A K  I D  M t l T S N E G O ,  L O N D Y N

Wielka oszbzędność dla gospodarsko domowych.
Natychmiastowe sporządzanie mocnegp,ręspłu nrięsneg-o o c z ^ ć  tańszego w poró

wnaniu z takowym z miĄsa świeżego — Przyrządzenia i ulepszenia zup/sosów , jarzyn itd 
W z m o c n ie n ie  om labionyt-li i r lio ry r li .

Dv:a złote \ncHale. Pan/z 1801  ; złotij medal H avrn T8G8. 
W ielki dyplom honorowy — najwyższe odszczsgólnienle. Amtterdam 1869 

^ c t ł ś j l s c K B f '  f e n y  d l  ’ B -aH rj A c s s t f j i .
słoik '£ ft. ans. 1 słoik ’/, ft. ang. 1 słoik ’/,  ft. ang. 

3 / .ir. I / , l r  JO e n t. (Vf ru t. i\4 » .
Jedyniev p v rt w «I z i w  y je -  

te ll  n ii$ Io jiic li  zn a ltliijA  s ir  
o b o k la r ń lfft /f iz n n e

Otrzymać można w znaczniejszych handlach i aptekach.

Poczta ogob„wa
14 razy na tydzień 

od 1 . czerwca do sa
m ego Zakładu prze

jeżdżająca.

Zftnod  zdrojowy
w  i i i  I i  Y  m  I  V  Y  1

Stacja telegra
ficzna

od 1 . czerwca 
w samym Zakładzie 

otwarta.

z dniem I. czerwca bieżącego roku otwarty
posiada 560  pok o jów  gościnnych , wspaniałe łazienki, w których każda po je 
dyncza wanLa ogrzew a się parą. uposażone w szelkiego rodzaju kąpielam i, sta 
h apteką ze składem wód mineralnych krajow ych i zagran iczn ych , trudniącą 
sm w yrobem  żętycy , pastylek  krynickich  i ekstraktu z igu w ia  na kąpiele 
balsamiczne, k ilka publicznych resiau, aeyj, orkiestrę z Pragi, przyobiecany te

atr polski z K rakow a, tudzież czytelnię książek i gazet.

Rozsyłanie w ód m ineralnych ze zdroju K ryn ickiego i S łotw iiiskiego od 
dnia 10. i wietnia b. r, rozpoczęte —  na żądania frankowane natychmiast się 
uskutecznia. * »•  ł —3Ct>s. król- Karasąd zdrojowy.

u ^ o s ta w ie ń s t w o  u Kohna %

llanlor izby wymiany 
giełdowy i loteryjny.

ByJ i »  w y m i ń m y .
Kupuje i przedajc wszelmie gatunki efektów państwowych, przem ysłow ych, monety złote i sre

brne, zlecenia do lokowania kapitałów, zamiany kuponów i udziela w iadom ości potrzebnych.

I& łin fo r  Sośrry.iny.
Losy i promesy na wszystkie ciągnienia, 20 częściow e kwity udziałow e na losy państw owy z r. 

1864 po 8 z tr ., na Losy kredytowe po 10 złr. Przez zakupno takiego losu udziałow ego gra w łaścicie l 
zaraz na 20 części kwoty wyrażonej na tym losie i złożonym u nas, przez co staje się takowy los w a- 
snościa w 20 części. Te losy udziałowe kupujemy napnwrót po dziennym kursie.I

i n t c s - c ^ n  hG c I i I o w  «■,
Mtatn-iamy za z.łQ/,cnium wkładki około  500 zlr. na każde -/.amkniecia giełdy t. i około - 000 

złr. rzetelnie i wprost bez pośrednictwa senzala gie łdow ego. Prolongacje najtaniej. Otrz\rnanj zys 
wypłacamy natychmiast bez wszelkiego potrącenia. Przeciąg spekulacji zależy o d ‘strony. Program bez
płatnie. Jiliższc w iadom ości na zapytania pisemne i ustne,___

Józef Kohn & Cotnp
1387 16—29 W e c lis le r , W le n , S tm lt, S e lio tU in sa ssc  Air. fi

W .
krawiec m ę z k i  we Lwowie

przeniół 3woją

pracftwitię sukien aięzkiek
do w łasnego dom u pod  1. 1 3 y 4 przy ulicy Szerokiej, gdz^e jest ob ec

nie um ieszczony urząd telegraficzny.
Dziękując za  dotychczasow e względy, poleca się nadal łaskawej 

pam ięci. 184 3 2 — fi
Wzelltic gatunki krajowych I aagranicznycli

Wód mineralnych
w roku 1870. napełnianych, nadeszły ju ż  do g łów n ego  składu dla

Galicji i Bukow iny

F. Kleina W wyJ . i t«P
we L w ow ie pod „ N i e b i e s k ą  g  w i a z d ą “ 

wprost ze zdrojow isk , i polecają takowe po c e n a c h  n a j t a ń s z y c h .
Świadectwa zdrojowisk przejrzeć moina w handlu. 19 74 1— 4

F / k f c t K t Y K A
machin i ( n a r ó w  mUaiawjch

Schenk i Tatzel,
w  M e s s e n d o r f  przy F r e u d e n t h a l ,

dostarcza nainoviszej najodp jwiaduiejszej i po bardzo umiarkowanych cen ach, zupeł
nie urządzenia do młynów zbożowych, nizkich i piętrowych; do młynów gipsu, garbarni 
olejarni, do fabryk krochmalów z ziemiakiw i pszenicy, cukrowni, browarów i 
gorzelń, niemniej tartaków (pil brzegowych cyrkularnych i tf .  pomp wodociągów 
rezerwoarów, kotłów parowych, maszyn parowych, tudzież stałych i przenośnych 
turbin, i najmniej 8 0 %  zyskiem, kół wodnych itp.

Przesyłki w ykonyw am y dokładnie, spiesznie i za tanią cenę 7 5 -W  
Zw ykłe m łyny przerabiam y według naszego systemu pod łu g  naj
now szego sposobu i to z bardzo małemi. kosztami 

Jest tekże do sprzedania stała maszyna parowa o sile 7 koni 
już używana, ale w najlepszym  stanie. 1489 i o - io

R ea ko M
murowana z officyną i z ogrodem 

jest na Gródeckim obok koscio-la S. Anny 
pod Liczbą 2 2 4 — 225ł |4 z wolnej ręki 
dc sprzedania Bliszą wiadomość udziela 
w. Strzelbicsi c. k. notaryusz we .Lwowie.

1917 2 - 3

W ś . a c l ł f w e
kroi. fiz)k i radca sanitarny.

cooM
P o w

powvż.szv,'d,4 wyło. znie d ’  rawdzi* >’• I’ °  cetiach
Ruckcra', w ahtfcó pod ? - JP SŻfi1 ■ e tylko a 2 ; r m.

In  scha, . aptoce/ AĆF O r łe m / u P iotra Minola-

I  i f e i i k i h  p" j

K a ż d a  f la s z k a  z a o p a t r z o n a  j e s t  w  w y p a lo n ą  firm ą ;

W  ) d a w  n i c  l vv o 31 r ń w  k i 
poleca publiczności sw oje nakłady:

Mrówka, Wielki.? ilustrowaue czaso 
pismo miesięczne, wydanie najozdobn:ejsze 
z dodaniem dwóch premji Obraz Jana 
Matejki, Upadek Polski wykenany w Paryżu 
w najpierwszym litograficznym zakładzie p 
Lemercier i trzytomowe pow ieśei Adama 
Pługa, Duch i krew. Prenumerata pół 
roczna 5 złr. całoroczna 10 złr.

Można jeszcze dostać roczuik Mrówki 
za rok 18(59 z premją Jana Matejki, 
Kazanie Skargi za 6 złr. a dla prenumo 
ratorów stałych za 4 zlr.

Biloicka Mrówki, serja druga, w której 
już wyszły: M. Czajkowskiego, Wernyhora, 
powieść 2 ton y , Syrokomla, kęschleba,  
Żeligowski Jordan, w dalszym ciągu wyjdą 
powieści W . Skiby, T . T. Jeża, J I. 
Kraszewskiego, J. Zacharjasiewiczs, J. K 
Turskiego, A . Pługa, i inne. Prenume- 
rafa Da całą serję wyDod 4 złr. Pre- 
numeratorowie stali otrzymywać mogą za 
dopłatą 1 zlr. do ujścia roku illustrowany 
dwutygodnik Towarzysz, który można 
prenumerować bez bibijoteki i nrenume 
rata do końca reku wynosi 3 zlr.

Można jeszcze dostać całe kompłe 
ty pierwszej serji Bibijoteki Mrówki, złe 
żon^j z 18 książeczek, dzieł T. T. Jeża, 
W . Skiby, A- Pługa, Syrokomli, J. 1. 
Kraszewskiego, Słowackiego, Krasińskiego 
itd. nadsyłając wprost do administracji 
Mrówki we Lwowie 4 złr.
Jeszcze na kładem Wydawnictwa Mrówki 
wyszły następujące dzieła :
Chodźko Leonard, Kazimierz Pułaski, wy 
danie ozdobne ze stalorytami 3 zł.

Be.lcikoioski Adam, Huny adi dra 
mat, 60 ent.

Liebelt Karol, Odczyty popularne, 
o kometach i gwTaldaph spadających z 
portretami autora 60 cni.
Owce i Świnie, bajka. 5.
Wołody Skiba, na wędkę powieść 6() c. 
W l. Sabowski, W  ijan Janosz 60 c. 
Sowiiiski Leonard. Fragment powieści 
wydanie'";ozdobne ■ 66 c.
Trzywdar Józef' Zpogańskich światów, 
pieśń miłości, wydanie ozdobne 60 c.
J  K. Turski, Zochna hrabianka, po
wieść i Pr
Jan Matejko, kazanie skargi, obraz 2 złr.

Uprasza się o nadsyłanie zamówień 
wprost administracji Mrów/ciwe Lwo 
wie na Halickiem L. 418V 4 1948 1—3

M l a d  i m m . i )  Bu m
pocł iedniem.

P o r u  k u p l c l o w u  o ń  I  i i h m u  :1 o  1 5  p a

Oddawna słynące źródła siarczane (20— 30 stóp R .) przeciw wszystkim 
rodzajom podagry, chronicznemu reumatyzmoiui, szkrofułom i t. d.

Kąpiele całkowite i na godziny, inhalacje, kąpiele bez siarki w wannach 
gorące, parowe, kroplisle itd Sala do pjęja, rozmowy, kuracje za pomocą wód 
mineralnych, żętycy i winogron. Muzyka w parku rano, w południe i wie
czorem, przy niesprzyjającej pogodzie w salonie. Teatr miejski i arena, kon- 
certa, bale, uczty, stowarzyszenie czytelni, urocze położenie i okolice, ożywio
na komnnikacja koleją żelazną i telegraficzną, powozy, fiakry konie wierz
chowe. Pomieszkania i hotele po większe1 części z ogródkami. Wiadomości 
udziela i zlecenia przyjmuje z wszelką gotow ością: ,,D  i e E a d e k a n z e l e i  
i m H e r z c g h c f e . “  1818 2 — 3

M o m t a j n  l o f z i ń c m

C. k. uprzływ. kolej Karola iuudwika.

O b w ie s z c m e .
Począwszy od dnia 10. maj.a br. aż do dal

szego ogłoszenia, wchodzi w życie zniżona ta
ryfa związkowa dla cukru surowego, suszonych 
OWOCÓW, wina i tytoniu, jeżeli lakowe w Slarjach
Brody i Złoczew w ilości najmniej 100 cetn.^cłow. 
(300 pud.) jednym lisie tu frachtowym z przezna
czeniem do Petersburga do przewozu oddane 
bt da.

W  ory, w kfórych cukier surowy p rzy tr ns- 
porcie do Petersburga b ył opakowany, jeżeli ta
kowe w przeciągu 3 miesięcy licząc od dnia odda
nia takowych w napełnionym stanie do stacji, z któ
rej pierwiastkowe wysłane b yły , wracają, nie 
podlegają opłacie frachtowej*

Egzemplarzy dotyczącej tary fy  nabyć można 
w stacjach związkowych.

Lw ó w  w kwietniu 1070.
1979 (1 -3 )

Dyrekcja ruchu.

F a l j r j k n  maszyn w Gaiu^Mor^ęli fiiglJa
M A R S H A L L  SONS ct COMP.

poleca P. T. ostojnym właścicielom dóbr swoje powszechnie za rajlrp^zo uznane dobrze wykonane Lokomobile i mlocar- 
nte parowe. Takowe otrzymały ,,a ftA różnych wystawach r. 1869, przy próbach wszędzie pierwsza nagrodę i medale 

jo  ko odszczególnieme; na, wystawie galicyskiej na dniu 19 września 1869, odniósł podpisany zośmiokomią maszyną zwycię
stwo, nad wszystkicmi angelskiemi maszynami, i otrzymał pierwszą premię państwową i wielki zloty medal.

. także ua nL-dzio sławne Pnest el Woolnough s 13 rzędowe su wniki, na kółkach 7. kutego zilaza — po zniżonej 
cenie po A ó złr. dalej angelskie młocarnie kieratowe i t. d. taniej jak krajowy wyrób. —  Łaskawe zlecenia chętuie przyj
muje 1 na żądania przesyła cenniki, l im  8 _ J2

General Agentur

< d * r .
_ _ _ _  _ _     ____________________________II. Bezńk, Augarten —  A llee (Schwal A llec) Strasse N r. 7- Wien.

Królewsko-węgierska Pożyczka pcemiowa.
lUrzy odbytej na dniu £8. kw ietnia r. b. subskrypcyi, podpisało 19. l5 t 

slron o»:ółem losów 306 879.
>Subskrybenci oirzymają w skutek przyj* tej reparlycji Irz y  czwarte 

części subskry bow anych Iosówr, przyczem ułamki, klore się okażą odpadają.
r?ylko subskrybeje do w Licznie 10 I o s ó w t nie podpadają redakcji fci 

którzy subskrybowali 11 do li  losów' otrzymają tyllcT 10 losów) Pierwsza 
w jdatn nastąpi wedle ogłoszonego postanowienia \l dnia 23. kw ietnia r. Ł  
od K-, do 15, Maja vv tych iriiejscaeh gdzie subskrybowano na losy.

, Wiedeń dnia |5 Maja 1870
Winer Bank < Verem. N. 6. Escompte Gesellsc/iaft
K. k priv. alty. oster.
Boden Credit Anstalt, S. IW. v. Rothschild.



ze źródeł naturalnych
olrzuiml

H A N D E L

K. 1! \ L L \ B A .\ .
we fiwowie 396  , pod 

Złotym Hogutcnt‘ .
Tanie stałe ceny jak o też sumienne p o 

stępowanie zjednały memu Handlowi n:jlepszą 
repuiacu-, a moem staraniem jest i nadal w 
tym  roku Szanow nych gości świeżą, na kilka 
transportów podzieloną woJą mineralną zao
patrywać. * 911 4 10

Zamówienia na prowincję wykonuję na
tychmiast, nie licząc nic za opakowanie.

Dobra Orelec
przy kol. i przemyBko-lupknwBkiej, mające do
bre budynki, tak mieszkalne j f  k i Bo*i odar- 
skie — składające się i  trzech folwarków, 
•/.aw.erajace 24H morgów rob t.rn< 4 mc . ów 
łąki, 146 m.irgów pastwiska i 117 morgów 1,-- 
8U Ba z wolnej ręki do sprzedania. —  Blizs/a 
wiadomość w kancelarji adwokata dr. I1-}'y 
szk.iewic.za we Lwowie. lflla  5 — 6

P r a k t y c z n y

zarzadca ekonomiczny,
który pos.ada chlubne świadectwa naby
tych wiadomości, i zupełne doświadcze
nie w uprawie roli, obznajomiony z po
dwójną buchhalterją, życzy sc ie przy
ją ć  obowiązek. Dotyczące listy pod 

adresem: 1971 1— 4
A .  S4. Nr. 20. poste restante Troppau.

Dobra ziem&kie
w G a licy i

w obw od ach  B ą d e c k i m  bliBko Gorlic nad Du
najcem przy Słotwinie, brzeżaóskim , Sambor
skim, sanockim, stryjskim, złoczowsaim, i żół
kiewskim są pod korrystnemi warunkami po 
różnych cenach do sprzedania. Także i w kró
lestwie Polskim bh dwa majątid do sprzedania 

Bliższe wiedoiaość w kaneelai yi Adw o
kata D r. DzidowsLiego we Lwowie l. 116' |,

196£ 1 - 3

G o sp o d a rz  p o s tę p o w y
w sile w ieku, bezdzietny, z do 'rem  świadect
wami i rekomendacja posmkuje miejsca Eko
noma, Kaehnłistra, lub Rządcy za miernem 
wynagrodzeniem. Bliższa wiadomość w Admini
stracji Gazety Narodowej. 1 730 1 —4

L. 64.
Ogłoszenie.

Ostrzeżenie!
Przechodząc ulicą W ałow ą dnia 6 maja 

r. b. około magazynu sukien męzki. h p. 
P iotra Lew ickiego, ujrzałem na wysta- 
wie sztuczkę materji, wstąpiłem tedy do 
magazynu w celu kupna te jż e , lecz na 
zapytanie moje. coby kosztowała, odpo
wiedział p. L. ironicznie złr. 12; ponie
waż cena ta wydała ini się za wysoką; 
oświadczyłem p. L . , gdyby ta była dla 
mnie dogodną, dałoym za nią 9 złr. 50 c. 
do 10 z łr .; naco p L. od rzek ł: „Idź
pan na Zarw anicę, kiedy nie jesteś w 
stanie kupienia sobie sztu czk i, u mnie 
dla niego towaru nie m a , po coś pan 
przyszedł do m nie, szkoda czasu z pa
nem.“ Przyjęty do żywego tak nieprzy. 
zwoitem przyjęciem, odpowiedziałem grze
cznie : że wolno przecież każdemu knpu 
jącemu stawiać cen ę, jaką w towarze 
widzi wartość , nie p o jm u ję , dla czego 
mnie p. L. przyjmuje w ten sposób, wsza
kże przyszedłem w zamiarze kupienia, i 
podaję cenę bardzo odpowiednią do żą
danej. Gdy jednak widziałem, że p. L. 
w swej mowie przekracza granicę przy
zwoitości, wyrzekłem na odchodzie, czu
ją c  się obrażonym, że jest w obchodze
niu się z kupującymi szorstki, na co p. 
L. wybiega za mną na ulicę, i zelżył 
mię słow am i, których wyrazów powtó
rzyć nie mogę

Czując się obrażonym na honorze ze 
strony p. L., a nic mogąc sobie dla bra
ku świadków zrobić satysfakcji sądowej, 
podaję publicznie całe zajście p. L ., a w 
razie potrzeby stwierdzić mogę przysięgą.

V .  G o r t z ,  1975 i - i
w handlu Wnych J. P. Kleina wy. i Rirslem.

<*. k. uprzyw. palie

akcyjnego M k u  Iiipoleczcego
kupuje \ sprzedaje ,9,91_ ?

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi.

Rada miejska ^ ipn icy  murowanej , w 
Starostwie Bocheńskim  życzy sobie ir.ieć 
D o k t o r a  M e d jr o y n y  w m ieście L ipnicy 
m urowanej i Uchwałą swoją z dnia 18go 
M arca 1870 L. 33. przeznaczyła rocznej płacy 
200 złr. a. w. na jeg o  utrzymanie z kasy; 
podania się termin do 31. Maja.
Zwierzchność gminna Lipnicy murowanej 

dnia 10. Kwietnia 1870. i ‘-'69 2— 4

04  W 3 . S * v r O  % f'
z n id er  . /dobnie nykonanemi kolorowemi 
pieczęciam iJirm owem U ^tt pn ąc mi opłatki) 
pole.-u po b i d ',0 ni/.Uich cenach hartownych

Kocha listowy Augsburgu
——  Poszukuje s;e | ewir ch sj ntów. | — |

Slannwezy sposób leczenia ciin- 
rób nlcioYY) cli wszelkieh wy- 

f / .ulów, r;»n syfiliiyeznyfh
Dra. ChlOlC u- P ryżu. 

rae \ iv ie n n e ,  36.

Skuteczność syropu 
|j roślinnego bezmerkur- 
i jo lu  ego przeciw Usza-

   jam , syfil' tycznym ra
n ,,, zanieczyszczeniu krusi, O-k tni.ov (.Zj, 
s*ę oka ala. że ją dzisiaj 60 0 '0  listów dzięk- 
czy iio jcli ze w -zyst icii siron świata j:.k nnj- 
z Bzczyrpiej po..i er.-, wielbiąc szczególnie] 
prky je g o  użyciu kąpieli mineralne! rów n 
Dra. Ctiable. 1013 2 7 —48

Pizyjem. ego sme u a 
w sirem dzii.łaniu 1 go 
dny syrop Cytrpmanu

M ____ żelaza D r. Ćhuble do
dzid w użyciu będące, a uudue do z.-wy a , 
w skutkach zaś swoich wąjtpliwp kubeby i ko- 
Pajwij z rzędu lekarstw "y ijjp -... Bijdż w 
spryow an iach  bądr weił .iftrznie użyty , p o 
konywa z pewnością wszy stsie nieznośne; rio- 
l“g. wośei, jakiemi s? • JZ‘ CZączki, upławy. 
osłabienie kanału, otoki pęcherza.

Z powyżej wymienili, cmi, ype,,yficznemi 
środkami, łączy sie jeszcze m ość prz a  w -li
szaj owa preperacja do kąpieli mineralnych  
(Bains minćiuus ', m aść przeciw hemoroldalna, 
pigułki wyczyniające ze krwi zarazę.

W e Lwowi* jedynie w aptece Piotra Mi- 
kolascha, w Brodaeh w sptece p. K u l i k ,  
w Krakowie w aptece p. Tranczybskiego.

SIR0P UROZE
ze Skórek Gorzkich pom*r*ńczr 

36 Ui pswodzen.a jest dowsdem Jtg° 
skuteczności jako *

ŚRODEK TONICZJJY POIIUDZAJĄCY 
lunkcye łuiąilka i kiszek; leczy sła
bości nerwowe, tak gwałtowne jak i 
chronirine.

ŚRODEK TOrłfZNY PRZECIW-NER- 
WOWY leczy te liczne przypadłości 
co «f przedw»l<£|.nytni aymptomaiami 
chorób, z których wyleczą w począt
kach, ułatwia trawienie.

ŚRODEK prz/ciw dreszczom i gorączkom 
przemiennym i nieprzemienny m, na 
uleczenie których uijwa aią środków 
gorzkiego suiaku,leczy zapalenie kisze-, 
i ga traipije.

ŚRODEK TONICZNV na prty*ró‘ enit 
obUmi . śr.v., przeciw dysprps1'omi 
wycieńczeniu, ogólnej niemocy, opa
daniu z s i i marnieniu, 
fabryka P. J.-P Ziuroze ct C®, rue 

des Uom-Saint-Paul, w Paryżu.
W fTarrzawie w .kia, arb materya- 

łów aptecznych PP. GallegoiSpiessa ; w 
jKrakowie w aptece P. Tranezyó-l ego w 
Poznaniu w aptece P. doktor- Mankiet 

I Witza, we Lwowie w ainect P. Mikolasch.

Obwieszczenie.
W  gmachu galic. Towarzystwa kre

dytowego ziemskiego L. 5. 6 -'/( będą do 
wynajęcia od Igo Listopada r. b. ubika 
cje na dole od frontu i w [odwórzu przy
datne na sklepy i składy, tudzież pomie- 
mieszkanie o kilku pokojach na 2. piątrze.

Bliższe informacye udzb la zgłaszają
cym się do 31. Maja 1870 Administracja 
gtnachu w godzinach przedpołudniowych. 

Lwów dnia 4 Maja 1870 1973 1—3

T rzy  karety i jeden po
wóz

na 4. osób w b a r d z o  d o b r y m  B t r .n ie  są za m ier
ną oenę p o d  nr. 512 '/, ob >k hotelu k r a k o w s 
k ie g o  d o  spizedania. Bliższą w ia d o m o ść  ndziela 
się «' miejBCD. 1783 5 — 6

Młyn wodny ski urządzony o trzech
kamieniach, oddalony od kolei o połtory mili, 
w którym każden kamień na dobę pytluje 
pięknej mąki 20 korcy. — Jest pod korzystnemi 
warunkami do wydzierżawienia. —  Z g łos ić  
się można do w łaściciela  w Podszumlańcaeh 
poczta Bursztyn. 1871 3— 3

Truskawiec
Kąpiele s E o h o  sCai*litm*K, wodne i  .szlamowe, 
ź ród La slono-siarko-sodowe i »oftowv, do 
pieia, z wyroiłem własnym żętjcj po 300  
owrcaeh, olwrarle zostają od dnia 8 ®. maja.

Staraniem spółki dzierżawców będzie, aby Szanowni goście 
pod względem umieszczenia, stołu i innych wygód zupełnie byli 
zadowoleni. Lekarzem zdrojowym jest dr. Rieger ze 
Lwowa.
,96, 2..., Grabiański & Krall.

i B i u r r z c  ( w i e l k ą  c h o r o b ę )  I
Ikuruje l i s t o w n i e  lekarz s p e r j i t l i i i e  dla chorób epileptycznych I ł r .  O , I i l l , -  
I l i l S C l I  w Berlinie. Louisenstrasse 45. Już przeszło stu wyleczono 1623 45— 200]

\YW  zeszł\ m roku \y NTeubi’andenbui’g' 
urządzony, i ze świetnyiiH skutkiem odbyły

jarmark na rasowe koni,
odbędzie się w tym roku

@ -i. H a j a ,
p r je t -  i psrrę za on kupcom n;.bjc*a koni z pi-rwszet ri-ki. Na |.,rmarku będz>- około 800 
koni każdej rasy, pomied y temi 100 pełnej krwi, półkrwi ugieiów, konie p. czt-.we i uież- 
dzon1. z naj^lai'uiejszych stadnin, i przydi.tne tak .to eh-iwu , jaaot ż d i Każdego użytku. 
i>eubr.'indenbuig pułąciony je^t bezpośrednio z kolebami z Boninem Szczucinem i Ham
burgiem,

18 9 3— 3

Neubrantlenburg i iMeekleiuburg 20 . kwietnn 1870,
K om itet: tajny radca dworu Briiokner, von Elingaraeff 

Chemnitz, adwokat Loeper, Br. von Maltzan-Kruckow. von 
Michael, G raf S*lasten, von Oartzen, Remlin Fogge, Gere-
zin, G raf Schwer:u, Gohreu, Siemers, Teschendorf.

Ja Wilhehoisia Rix
oświadczam niniejszem publi- 

j c.znie, iż będąc wdową po 
; śp. dr. Rix od 15 lat jestem 

£ wyłączną i jedyną prodneentką 
“ prawdziwej i n esfałszowanej
i o r y g in a ln e j  P a a t y  P o m -
y a d o o r ,  gdyż tylko sama 

V jedna po iadam tajemnicę ro- 
bienia takowej. Zawiadamia- 

I ją c  ledy, że wzmiankowanej 
f. Pasty Pompadour od teraz 

dostać można prawdziwej tyl- 
'■ ko w mojem pomieozkanin , 

kw  W iedniu, Leopoldstadt , 
J grosse Mohrengasse 14, erste 

Stiege Thiir 42, przestrzegam 
# publicznie, by nie kupowano 
|jej n nikogo, gdyż obecnie 
% nie Utrzymuję ani składu

Oryginalna
P A S T A

POMPADOUR
lir. A . R a

w razie nieskute
czności zwracają 
się pieniądze bez 

przeszkody
R o z s y łk a  za  za lic z k ą  

p o c zto w ą .

I postronnego, ani filii, i roz- 
J wiazałam wszystkie poprzed- 
Inie składy dla zaszłych fał 
Iszowań, Moja prawdziwa Pa- 
I sta Pompadour, także P a s t ą  
I C u d o w n a  zwana, nigdy me 
[chybi skutku. Użycie tej pasty 

na twarzy prześciga wszelkie 
oc ekiwania, i jest jedynym 
środkiem g w a r a n o y jn y m  
do spędzania wysepek na twa
rzy, pryszczów, piegów, plam 

watrobianych i wrzodów. 
Gwarancja o tyle pewna, że 
w raz:e nieskuteczności zwra
cam pieniądze Słoik tej do
skonałej pasty wraz i  prze
pis m użycia kosztu:e 1 złr. 
5U cnt. 1670 6— 1*2

PASTILLES DIGESTIVES de BILIN.
( f f i i l i i i s l i  c  c u k i e r k i  t r a f i e n i * *  s i l a ł n  i o j ą r e )

wyrabiane ze zdroju kwaśnego w Bilin są przyjęte w anstr farmakopei jako śro
dek leczn iczy , używają się z dobrym skutkiem przeciw  agagom, karczom żołądka, 
Madaozc? 1 złemu trawienia w skutek obładowania żołądka potrawami lab 
gorąoemi napojami, przeolw odbijaniu się kwasem i chroniojmym katarom 
żołądka działają także zadzlwiąjąoo przeoiw szkrofułom a a. leci, j są w 
wypadkach bezwładności żołądka i kanału odchodow ego u ludzi zatrudnionych w b iu 
rach, prawdziwą S a c r a  a n c  o r a .  (W yciąg z dzieła c. k R adcy dworu dr. Lóschnera.)

Bilińskie pastylki rozsyłają się tylko w opieczętowanych i w łaściwą etykietą za
opatrzonych pudełkach. Zam ówienia załatwia ry ch ło : 1854 Ć— 6

______________________ I I .  H .  F .  Ł .  I n i łu m t i - t e  I I I r s f t l w n  z u  B i l l u  (Czechy).

?i.:rsa  d z ięk ca ^ S s  zukliku-ą tię.

Zahfad hjdroterapeutyczny
w  S a s s 0 * 1  ( c

otwarty jest ritrą i latem, i będzie w tym ro
ku vaopatrzony większymi wygodami. Łazien
ki będą przekształcone, umeblowanie pokojów 
uzupełnione, w i'l!:a  nowa sala restam acyjna 
wykońeroną. W  restauracji jest w tym roku 
kuchnia, która wszelkim wymaganiom zadość 
u zjn i. Cena za pokój z kuracją wynosi tygod
niowo 10 zlr. 50  cnt. Całodzienny wikt Ko
sztuje 66Vi cnt. w. a. 1791 4 - 6

Francissek IledT ey ,
dyrektor Zakładu

Keller & Alt
in Wien, "Wiedeń, Hauptstrasse 11.

i bezpłatnie. Suknie które się nie podobają , będą na 
pow rót przyjęte.

Ktoby sobie życzył kupić najelegantsze i 
najtańsze

męzkie ubrania wiosenne i lefnie
zechce sią łaskawie ndać do naszego nowego 
składu sukień w W iedniu W iener Hauptstra- 
sse Nr. 71, vis a vis dem Freiheuse.

Keller & Alt,
posiadacie wielu odBaczegńlnień ^dawniej Graben Nr. 3.]

1830 » - ?

Cheviot Ubrania,
| z poręczeniem  trw a

łości,
18 z łr .

“  Próbki przy- 
I syłane na żądanie .

Keller & Alt
im Wien, Wiedeń, Jlauptstradae 11 
[1,i-iT~~,«rrTrtiiMrfniirMiiiii~mi "wiiiihi

Już
dnia la r .  h .  ci^ ie

Stanisławowskich losów
zagwarantowanych przez królestwo G alicji, 
w ielkie ks. Krakowskie i przez miasto Sta
nisławów , a które do roku mają 4 ciągnie
nia z wygranem i w kw ocie 47.209 złr, i w 
których krżdy loa musi byś, ciągnięty. 
Pouplaany sprzedaje te Luay pi 29 zł. 
z obowiązkiem takowe po 4 ciągnieniach 
t j .  od l-jt do lb. maja 1871 wykupić po 
cenie kupna tj. po 29 złr. przeto grywa się 

w 4 c ią 
gnieniach na 

i tylko wygrać można, nietracące n ic , a po 
najbliższem ciągnieniu t. j .  od 12. do 14. 
sierpnia 1870 tylko z różnicą 59 ct. sprzedać.

Bez obowiązkn odkunu 
28 5łr.

Joh. G. Soihesi,
k. k. priv. Grosshandler und Wechsler, 

W ien , Graben nr, 13.

daremnie 47 200 złr.

sprzedają sie po 
i i  — i

ELIXIER od bolu ZĘBÓW.
Dr. J. V. BONN,

Nadwornego dostawcy cesarzowej Francuzów 
w Paryżu.

Nagrodzony na powszechnej wystawie 1867 
Przecudnej woni i Bmaku, zawierający 

większą ilość pierwiastków leczących zęby i 
wzmacniających dziąsła, jak wszelkie inne, 
E b x ir  ten wszakże sprzedaje się nierównie 
taniej. Kupując we flakonach i pudełkach 
większvch, zyskuje się 50% . E lix ir we flâ  
kunach po 1.75, 3, 6 i 9. —  Proszek do zę 
bów po 1.25 i 2 franki 1 71 11 16.

Skład główny w Paryżu, ulica des PeL- 
tes Ecuries 4 4 ; we Lwowie w aptece P Mi- 
kolascha; w Brodach w aptece p. Kullak; 
w Iśrakowie w aptece p. Trauczyńskiego.

B*ierw p r z i^ ' liki

naturalnych W ÓD M e ia h iy r h
soli, pastylek  i iTm lJł m inei a liiycli, soli m orskiej i w ąti o b y

siarczanej d o  kąpiel,
nadfdzły już 1867 3—?

d o  g ł ó w n e g o  S K Ł A D U

wód mineralnych i wyrobów źródlanych,
K A R O L A  SC H D B D TH A  we Lwowie.

~  ołrz.rmuje cale lft4o =

PASTA i SIR0P z KODEINĄ
P *  B E R T H .B  w  P a r j ’ ź u .

z.gden środek nie może iść w porównanie z powyższym rfat uśn..erzenie n a ju p o r -  
czywstego la«z.u , g r y p y , k a ta r ó w , k o k lu sz u , z a p a le i ł ia  n a czy ń  o d d e 
chowych p łu c  (OhonAKiteś), nieoceniony w początkach s u c h o t  i na i r r y t a c y e  
p ie r s io w e  wszelkiego rodzaju.

Środek len dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim we Francyi zaszczytem, 
pomieszczony bowiem zouał wśród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzę
dów c przez właściwe władze.

szłaa gtowny w rarycu  u r .  »EKn HB. **, rue ues teoies; n diuJwo/, P
P. KULLAK ; we Lwów w P M ik o la sch ; w Krakowie w aptece P. J. T i.ao-
CZYNSKIEOo; w Poznaniu u Dr* M ankewicza.

Iwiadninienie
4 a iZakład kąpieli siarezanych w S z k l e  pode Lw ow em  

nil położony , zostanie dla użytku szanowne] publiczności z 
dniem lo ^ o . Maja 187 0 otwartym.

Z ak ta d  ten p i uchylaniu dotych czasow ego  dz ierżaw cy  b ardzo  znacznym  kosztem  
zupełnie  / .restaurowany, zro lio s iarczane  o - z y s /c z o n e .  łaz ienni i pom ieszkania  p r z e 
robione i równie iak sala balowa i jad a lna  nowo mai >wane i um eblow ane —  park  
przyozdobiony, stowein zarząd urno w -zystko, by szanownej publiczności  z w :elk ierai 
w y g o la m i  a przecież  o po łow ę  taniej ja k  w szelkie  inne za g ła d y  teg o  rodza ju  s łu 
żyć m óG .  1960 2— 3

Z am ów ien ia  ! zgłuszenia odbiera i n atych m iast  na ta k o w e  o d p ow .ad a  ,Z a 
k ład kąpie l i  siarezanych w S zk le -1 poczta  w miejscu.

O d  Z i i iz a t lu  D ó b r  p m U lw a  N / k lo  w  .M u ż \ fo w ii- itc h

Rady Nadzorczej Tuwarz. wzajemnych ubezpieczeń
W  141*41 U O W ir ,

J zawiadamia członków Towarzystwa w myśl §. 85 statutów, że

dziewiąte porządkowe Zgrom adzenie ogólne
zbie.ze się w ( I n iu  8 0 .  I llf l ji l  Ił. r . O ^ O flz -  I  O. p r z i ‘ «l
|ł O h i  u nie u l  w gmachu Towarzystwa Naukowego Krakowski go.

Wprawdzie stosownie do statutów /^gromadzenie ogólne odbyć się 
powinno w pierwszy poniedziałek miesiąca czerwca, gdy atoli dzień 
ten przypada w b. r. dopiero 6. t. m. i to w drugi dzień Zielonych 
świątek, a na drugi poniedziałek t. j. na dzień 13. czerwca
odłożyć by je należało, z tego względu przeto, raczą zapewne człon
kowie Towarzystwa uznać za usprawiedliwione powyższe przyspie
szenie terminu Zgroma 'zenia ogólnego.

Przedmioty mąj^ce Prz7j 6ć pod obrady tego Zgromadzennia są 
następujące:

A) W  dziale ubezpieczeń od ognia-
1. Sprawozdanie dyrekcji z czynności jej w dziewiątym roku istnie

nia Towarzystw a. t j. za czas od dnia t. maja LS69 do dnia 
30. kwietnia 1870.

2. Orzeczenie co do udzielenia uyrekcji absolutorjum ze złożonych
za ten rok rachunków.

3 Wybór członków Rady nadzorczej do III- kadencji, według trze
ciego ustępu §• 90 statutów >w r. b. występujących, tudzież w 
miejsce dwóch, którzy z grona Rady ubyli.

4. Wybór dyrektora w myśl §; 96 statutu (ustępujący dyrektor może
być powtórnie obrany).

5. Wnioski co do zmian statutu.
B) W  dziale ubezpieczeń od gradu:

stosownie do §• 5. warunków ubezpieczeń od szkód gradowych, na
stąp1 po zamknięciu obrad w sprawach działu ogniowego:

6. Sprawozdanie dyrekcji z czynności w 6. roku w tym dziale do
konanych.

7 Orzeczenie co do absolutorjum dyrekcji ze złożonych za ten rok 
rachunków.

8 . Wnioski co do zmian statutu. l909 3—3
Kraków dnia 26. kwietnia 1870.

Adam hi* Potocki-

H am i)ur ”;sI o -  A m  e r} k u ńska

Fabryka maszyn do szycia
Pollaeka, Schmidt & Comp.

J e d y  n a  s ł o w n a  a j e n c j a  j e n c r a l n a  v r  A u s t r j ł  u  
P i t t n e r  &  S c ł i w a r z ,  W ie d e ń  K a r n tn e r r in s  Nr. 1.

Greifer, system W ehl-r i Wilson, nowoulepszoce przez dodanie aparatu do fałdowania 120 złr.
Pollurk, maszyny dla szewców, krawców i rymarzy . . . . . 120 „
Howego maszyny dla szewców, krawców i rymarzy . . . . . 120 ,,
Maszyny do stebnowaui* i rzycią najmocniejszego . . . .  190 ,,
Maszyny ręczne z podw. przyrządem do stebnu także na stoliczkach do po.uszania od 27 ós 60 ,,
Lambes maszyny umerykadski« clo dziergania . . . . . .  740 ,,

Wszystkie wyroby panów Pol»cks!, Schmidta i Spółki zostały na wszystkich wystawach pierwszorzędnych wyszczegól 
nione, i dotąd w swej konstrukcji niezrównane.

Udziela się pięcioletnią gwarancję na piśmie,
Wielk: skład angielskich nici i igieł. Zlecenia najdogodniej za zaliczką pocztową. 1821

liute przez c. li. urząd cement, w Wiedniu zbadane I ostemplowane
W a g i  d e e ^ m a ł n e 1067

1— ?

czw orokątne, z śletnią gw arancją,
apatie p" cenach następujących;
, o 3 5 10 15 20 25 30 40 50 ctn.

sr w- z 
unosiace cięi

U r« . g »  m a  b y t l l o .

Ł B U G A C H , W aageu u. CNewiclit-Fabrikftnt.

p o  c e n i e :  złr. 18 *1 3 5  4 5  55  7 0  8 0  9 0  1 0 0  J10
S p o r z ą d z a m y  o r a z  i m a m y  w ielki zapas W a g  

b a la n s o w y c h ,  nader trwałych i praktycznych, na 
których gdziekolwiek je  postawiwszy ważyć można. 
U n o s z ą c e  ciężaru: 1 2 4 10 20 30 40 60 80 fnt.

po cen ie : złr, 5 6 7.50 12 15 18 20 22 25 27 30.
Następnie robimy takie i mamy na składzie W a 

g i  na byd ło  z poręczam i do ważenia w o łów , krów , 
swiń, owii-c. 7. kutego żelaza sporządzone, w vpróljo- 

stcmplow.ii.t- prz C.  k. urząd c«mcnt.'.iczv w 
W iedniu, -z gwarancją lOletnia:
unoszące ciężaru : 13 ‘>0 25 30 40 50 cetnaróv

po cen ie : z łr. lf.V> 170 200 250 250 300 z należą
ce ni i do nich Ciężarkami w ilo.ści celu a rów.

N a k oaiec, sporządzam C e n le z y  tn a łn e  wilgi 
p n i n o s t o w c  do ważenia wyładowanych w ozów cte- 
żarowy^h z żelaza kutego z gwarancja lOlolnią: 
unosz. cież. 50 60 70 80 100 150 200 300 500 eetn.
po cenie zt. 350 400 450 500 550 600 750 900 1200 

Naostatek wszelkie inne wagi i ciężarki.

Haupi-ft iederiaget Ltadt, Singerstrasse Nr. 10 ., m  Wien. iwłoVinu“ : “ gotówkę0iurM UJ™*hi«mJpo«fowymi



Towarzystwo akcyjne fabryki papieru w Czerlanach.

OBWIESZCZENIE.
Dyrekcja ma zaszczyt w myśl § . 44 statutów 

zaprosić pp. akejonarjuszów na

J.zwycMjne walne zgromadzenie,
które się odbędzie

d. 28. maja r. b. o godz. 7. wieczorem
w łokalnośeiach Filii Banku An^lo-Austrjackie^o 
we Lwowie przy placu Marjackim na 1. piętrze.

Przedmioty mające przyjść pod obrady i u- 
chwały Zgromadzenia są następujące:

1. Sprawozdanie Dyrekcji z toku spraw w 
roku 1889 CS- 52 a.)

2. Sprawozdanie i wnioski W y d z ia łu  rewi
zyjnego odnośnie do zamknięcia rachunków' za
rok 1 869 CS- 52 b.)

3. W y b ó r  W yd zia łu  rewizyjnego na r. 1870.
4. W y b ór  1 dyrektora i 1 zastępcy w' miej

sce występujących.
Pp. akejonarjusze mający prawo głosowania, 

rac/ą swe akcje z łożyć  najdalej do 20. maja w 
Filii Banku Anglo-Austr: (we Lwowie §, 47.)

Poświadczenie na złożone akcje służy za le
gitymacje CS- 48.)
_______________Dyrekcja.

Już
dfiia

nastąpi
OiągńfenieM J i , .  m A s ą j s u  n *  .  H » .

S T A N I S Ł A W O W S K I C H  L O S Ó W
zagwarantowanych przez królestwo Galicji, wielkie księztwo Krakowskie i przez miaato Stanisławów, a ktÓTe do rokn mają 4 ciągnienia z wygranemi w kwocie 47.200 złr. i w któ
rych k a ż d y  lo s  m u si b y ć  O iągn ięty . P o d p is a n y  s p rz e d a je  te  l o s y  p o  2 9  z łr .,  z obowiąźltrem takowe po 4 ciągnieniach, t. j. od 13. do 15. maja 1871 wykupili po

cenie kupna, t. j .  po 29 aftr., przeto grywa się 1885 6—8

€ f l . 2»>  umm mm. muz  gwuie42 hch t. - TJS
i tylko wygrać można, nie tracąc nic, a po najbliźszem ciągnieniu t. j. od 12. do 14. sierpnia 1870 tylko z różnicą 50 cnt. sprzedawać.

J o l i .  C .  S o t h e n .
Te losy sprzedaje pod powyżej wymieironemi warunkami, tak w oryginale jako też na spłatę w ratach miesięcznych z zadatkiem tylko 3 złr., bez należytości stemplowej

i W .  W .  $ » 3 r f e i n  w Brodach.

Adolf Gross, Kantor
F i l i e W

wekslarski i bankierski
G r a c u  i K r a k o w i e

w Wiedniu . 
CBdrsengebaude).

Niemal od roku zdecydowałem  się na ogólne żądanie szanownych p. współtowarzyszy filjg m ego interesu wekslarskiego w głów nem  m ieście Styrji utworzyć , 
której głów nem  zadaniem bgdzie , wszelkie zlecenia na wiedeńską giełdę przyjńiować.

Co raz więcej wzm agający się wzrost tegoż przedsiębiorstwa, niemniej świetne uzyskane w yn ik i, jako też zaszczytne uznania ze strony wielu znakomitych 
m ężów , usprawiedliw iło myśl tego przdsięwzięcia i przekonało mnie dow odnie , że otwarcie takiego instytutu w jednem  z głów nych miast prowincjonalnych pod kiero
wnictwem  sum iennych, i fachowych rzeczoznawców jest niezhędnem i właśnie na czasie. Dla tych to przyczyn, powziąłem  na usilne nalegania m oich współtowarzyszy 
zamiąr także i

' W  C ł A X i V C « I l
ne ten spósob jak w Gracu. otw orzyć filię

SfiS- % 1t r  '■ ^ Ł . J H Ł . T L J M L € 1  Oynek nr. 13.)
Takowa przyjm uje zlecenia kupna i sprzedaży wszelkich państwowych, loteryjnych , przemysłowych i pieniężnych papierów, losów p ierw szeństw a , jako też i 

wszelkie korespondencje na różnorodne operacje g ie łdow e telegrafem nadsełane, które bez zw łoki w obieg puszczone będą.
Na pokrycie pierwszego założenia wystarczy 10% wkładka w gotów ce lub efektach, z doliczeniem  kosztów prow izji tylko 2 złr. 50 cnt. od 5000 złr. nominał.

" ’ ‘ ---------pozostaje w ręku dobrze ze stosunkami miejscowemi ohznajm ionego i zręcznego człowieka, którego
sumiennie wykonać.

i i a n k -  m ad W c i h s e l g e s e h a f l ,
Bank - Bazar.

i 6 %  kosztów oprocentow ania na nadany efekt. K ierow nictw o tej : 
będzie jedynem  zadaniem , wszelki złe eP.cenią T. interesowanych

A d o l f  G ro ss*
W i e d e ń  F r e i u n g ; ,  i m1546 1 2 -2 0

1940 2— 3

G o s p o d a r z
teoretycznie i praktycznie wykształcony ma
ją cy  chlubne świadectwo z kilkunastu lat od 
znacznych obyw ateli, życzy sobie dla polep
szenia losu zmienić dotychczasową posadę, za- 
stosownem wynadgród^eniem  w penąfi i or- 
dynarji od 1. lipca b. r. szczególnie póBzuku 
je  sam odzielnego prowadzenia gospodarstwa 
za tantjemą, a ja k  potrzeba to za kaucją. 
Bliższa w iadom ość ustnie lub listow nie w 
Przemyślu u pana Fr. D obrow olskiego w R yn
ku. 1850 3— 3

W dobrach Burkanów,
powiat Podhajce 

jest do wypuszczenia od 1. iipca
P R O P IN A C J A  z 5ma karczmami, z któ

rych główna w miasteczku Złotniki. 
Bliższa wiadomość w Zarządzie dóbr lub na 

listowne zapytanie pod adresem M. S poczta 
Jaworów. 1890 3— 3

Urzędnicy, p r a m il^  Ł flUGTj- -3
le wyzsnyOi 'szkół, niepromowani lekarze, (dla 
tych stopień dra. med. techn.) aptekarze, che
micy, p ditechnicy i t. d , którzy w zw ykłej 
drodze pisemnej (Prom otio in absentia) dy
plom dr. filozofii uzyskać sobie życzą , otrzy
mają w  tym celu na rok 1870/1 w każdym 
czasie za dołączeniem 10 złotych a podaniem 
curriculum vitae wskazówkę i rade od „Dire- 
ctor Classe“ w Wrocławiu Paradesstrasse 
Nr. 14. 1886 2— 2

100.000 talar, w srebrze. 
D n i a  1 § .  1 1 9 - H a j a  r. b

nastąpi nadzwyczajnie wielkie

Losowanie pieniężne,
w którem w ogóle

1 milion 718. 440 talar
w przeciągu 6 ciąenień do wypłaty muszą 
być w yijacone. Główne wygrane: 100000,
30000, 40000, 20000, 160Ó0, 12000,10000,
6 po 5000, 3 po 6000, 4 po 5000, 6 po 
2000, 5 po 3000, 7 po 2400, 21 po 2400, 
47 po 1200, 126 po 800. 207 po 400, 256 
po 200, 28:900 po 100, 80, 44, 40 I 1. d.

Tylko wygrane będą wyciągnięte.
Na powyższe ciągnienie rozsyłam przez 
pnństn o gwarantowane losy po 7 złr. 3 złr. 
50 e. i po 1 złr. 75 cnt. za przestaniem 
gotówki do najodleglejszych okolic. Cią
gnienie odbędzie się pod nadzorem rządu, 
który i za wypłatę wygranych ręczy. Każ
dy biorący otrzyma plan ciągnienia, a po 
- izstrzygnięcin losowania listę wygranych. 
Uprasza się rychło i z zaufaniem udawać 
wprost d i domu bankierskiego, któremu 
sprryją szczęście. 1923 3— 10

Sisgmund Hcakscher
i iii i i ii u mmmmmmii mimmtmunm

B m l o u n l c z y  m ł y n ó w
olejarń, tartaków etc. 

w s z e l k i c h  s j a t e m ó w  i w s z e l k i e m l  
mI I ii m l  p ę d z o n y c h .

Bracia Mathias-Herman
polecają się do wykonania wszelkich fabryk 
*  kraju i zagranicą, i zwracają uwagę pp. 
iotiresowanych na dawuiejsze artykuły i u 
1841 wiadomienia gazeciarskie 3 — 3

brata Antoniego
jakotez na ntepoipohte rezultaty ich w ielo

letnich doświadczeń i pracy'.
Adres: Antoni Mathias-Herman 

inżynier cywilny, Podszumlańce, 
Bursztyn-Lipiec.

TRUDNE TRAWIENIE  
BÓLE Z O L  ADKA

UUctcnu nutawocłnt przez uijreU
W IN A , SYR OPU i P1GULEK.|

Z PBP8TPNY I DWSTAZT P. CHASSAI.NG
preParau których smak bardzo 

czynniki nat^ ^  7?®. iakie zawierają dwaczynntKi naiuralnei nie7h<»r\«„ i •
(Pepsynę i
w Paryżu wydała o nich sąd i s , r „ „ , !rf“  
bardzo przychylne. — w  Paruiu 
Vicloria, 2 ;  we Lwowie, jedynie w ap,™* i 
p. Piotra Mikolasza ; w Krakowie w aptece 
p. Trauczyńskiego; w Brodach, u p. Micha i 
Knltaka; w Folliczrnach. u p. Wnn-i,

Sławny Balsam Yetorinego.
Znany ze swojej szybkiej a niezawodnej 

skuteczności w różnych cierpieniach środek 
hygieniczno-toaletowyk nabyć można we Lw o
wie wpr08t w fabryce prży ułicy Halickiej w 
domu Wgo Lewakowćkiego pod I. 457%  Da 
dole w drugiej bramie, tudzież w e Lwowie i 
na prowincji prawie w każdej aptece i skle
pach materjałowych. Ostrzega się przytem sza
nowną Publiczność, że pojawił się tu we Lw o
wie fałszowany Balsam Vetoriniego sprzeda
wany w innych flakonach bek anonsów.

1644 6— 6

SYEOP CHINY i ŻE1 "ZA
pp. firlmault & Cle., 

a p t e k a r z y  w P a r y ż u .
Jast to najsilniejszy środek toniczuy, jaki 

posiada sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane 
organizmy i zasila krew zubożałą. Zalecany 
przez najznakomitszy cli lekarzy, skutkuje tak 
dzieciom jak i osobom dorosłym. Używa
ny jest z pomyślnym skutkiem przeciw bladaczce,
wycieńczeniu , nieregulam ości, perjodycznych  
od pływ ów , zapobiega gwałtownym bole
ściom żołądka, którym kobiety zwłaszcza tak 
często podlegają. Przykłada się do rozwoju  
organizmu młodych pan ien ek , pobudza ape
tyt, ułatwia traw ienie. przepsuje się dzieciom 
lym fatycznym , powraca ciału świeżość t 
jędrność naturalną. 1023 10— 18

ostać można we Lwowie w aptekach pp. 
Mikolaseha, Berliuera i R uckera; w Brodach 
w apt. p, Kullaka i u p. Francoza; W Rzeszo 
wie u apt. p. Szaittera; w Krakowie w apt. pp. 
Trauczyńskiego i R edyka, w Wiedniu w skła
dach materjałów aptecznych pp. Raabe i Rodera.

Kipiele Kóiiigsdorff-Jastrzeh
w  G ó r n y m  S z l a z k u  w  P r u s i e c l i .

Sezon kąpielowy rozpoczyna sie z d. l o .  Maja r. b 
Zamówienia o pomieszkania proszę wystosowywać do Z a r ż ą -  

• l i i  z d r o j o w e g o .  Oprócz di, Eugeu Juliusberg będzie także 
pełnić usługę lekarską w kąpielach p- dr. Jacobi król. lekarz. 1726 n 8-13

Jedyny na Galicję

SKŁAD
prawdziwych amerykańskich zegarków kotwicowych

z ch iń sk iego  srebra  „R e m o n lo ir s 41,
( b e z  k l u c z a  <lo n a k r ę c a n i a )  w cenie po 15y 2 złr.

m u  " I W .
zegarmistrza przy ulicy Halickiej l. 2#1 we Lwowie.

Zegarki te m ają w ychw yt kotwicowy, są jak  najpew niej uregulowane (pod gw a
rancją na rok cały) i są znaczone marką fabryczną „Roskopf of-Brevete“ , przezco łatw o 
je  poznać można od im itow anych, jak ie bywają często za prawdziwe anonsowane i 
sprzedawane, króre jednak różnią się od prawdziwych w głów nej rzeczy, bo w ychw yt 
tychże jest nie kotw icow y lecz w alcow y, nadto całem  wykońflzeinem i zastosowaniem 
pow yższego systemu. —

Powyżazy magazyn zaopatrzony jest niemniej w obfity w ybór zegarków od naj
niższych do najwyższych ceu, utrzymuje jedyny we Lw ow ie skład prawdziwych fran- 
cuzkioh łańcuszków do zegarków ze złota nr. 3. w fasonach przepysznych. — Dobrze 
urządzona pracownia nareszcie w ykonuje wszelkie m ożliwe popraw ki przy zegarkach 
również pozłacania srebrnych zegarków i łańcuszków w sposób daleko trwalszy od 
złocenia w ogniu i nie do poznania od złota praw dziw ego. 1463 12— 15

€. k. uprzyw. gal. akcyjny
BANK HIPOTECZNY.

5

W  myśl uchwały walnego zgromadzenia 
l  dnia 4. Kwietnia h. r. wypłaconą będzie na 
dniu L Lipca b, r. z czystego dochodu 1889 
roku za ściągnięciem kuponu Sliperdywidenda W kwo-
cie 8 złr. w. a. na każdą akcję (kwit tymczaso
w y) z wpłatą 80 złr. w. a. 
we Lwowie W  głównej kasie Banku 

Białe ]
Czerniowcach j
Krakowie 5 we filiach zakładu 
Samborze \
Tranopoiu
Pradze we filii c* k, u przywr Zakładu 

kredytowego dla handlu i przemysłu, 
Wiedniu w kantorze wekslarskim n. a. T o 

warzystwa Eskontowego.
Lwów dnia 28. kwietnia 1870

C. k* uprz. gal.
  akcyjny bank hipoteczny.

v

jj

1912 2 - 3

Nuwo urządzona
fabryka machin i narzędzi 

rolniczych
L. Biskupski i K. Rozmysfowski

w  K o ło m y i

Poleca tenże wyrób P. T. dostoj
nym właścicielom dóbr i szan gospo
darzom, wykonując takowe po cenach 
najumiarkowańszyeb i w jak najkrót
szym czasie. 1870 3 — 3

Zakład nar. im. Ossolińskich
podaje do wiadomości, że poszukuje

szafy urządzonej stosownie 
do przechowania zbioru nu

mizmatycznego.
Używana już szafa jest dlatego pożądań- 
szą. gdyż nowe wyroby stolarskie zazwy

czaj paczą się i pękają.
Ktoby takową szafę miał do zbycia, 

raczy się zgłosić do administracji Za
kładu narodowego imienia Ossolińskich 
we Lwowie. 1897 3—3

lO. Maja do wygrania 
B o lea jl r z ą d o w e j  z ł r .  3 0 0 . 0 0 0na

i tak złr. f  0 0 .0 0 0 ,  4 0  0 0 0 .  9 0  0 0 0  
Cena losu złr. 2. 50

do nabycia u

Frydryka Schubutha.

i t. d.

1938 3—3

Z u k u  lokaluiMd
MAX. LANDESBERGEK

njent austi*jacIii<‘go Banku
przeniósł z dniem 1 . maja r.

dyskontowego,
b . swój

Bank

1 1  TOIl! i KOMISYJNY
z domu pp. Steifów ^50 2—6

do domu pod 1. 319 m. przy ulicy Karola Ludwika,
obok kawiarni wiedeńskiej, naprzeciw Wałów Hetmańskich.
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K r a j o w y  g a l i c y j s k i
wydaje

A s y g n a t y  k a s o w e
(Kassaśeheine), 

ż następującą skalą procentową i odpowiednicmi terminami:
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30 dniowem wypowiedzeniem

Lwów, 15. Marca 1870.
1914 2— 12 Dyrekcj a
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® ^ 2.
Główny skład spedycyjny: w aptece pod Bocianem w Wiedniu.

P r o s z ę  z w r ó c ić  u w a g ę ! Każde pudełko przezemnie wyrabianych proszków Seidlickich i każdy proszek jedną dozę zawierająca 
dla rozróżnienia od podobnyih innych wyrobów opatrzonym jest moją m a rk ą  och ro n y

C en a  je d n e g o  o r y g in a ln e g o  p u d e łk a  l  z łr . wraz z opisem w różnych językach.
Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają

ze wszy.tkich krajów państwa austryjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie z pomyślnym rezultatem dają się one żarto-
Bować w leczenia zamulenia i zatkania cia ła , niestrawności i zgadze, dalej w kurczach, cierpienia nerek, nerwowym bolu głowy, uderieniu
i<rwi, reumatyeznych afekcyach, hysterji, hypochondrji , skłonności do wymiotów i t. p.

S k ła d  tern  p ro szk u  u t r z y m u ją  t 
we L W O W I E  apt. P . M lk o la so h , A . B e r lin e r , Z . R u o k e ra , K le in a  W w a , K . S o h u b u th , F . W . K r ó lik o w s k i, J- P lp e s ,
w Białej Kelep apt. i J Bergier, 
» Brzeżanach B. Fadenhecht,
» Brodach F. Gomnliński,
» Chodorowle z. j .  Krynicki,
" Czernlowoąoh J. Różański,
„  1  Ig. Schnirch ,

„ Huslatynle A. Sadtlberger,
„ K a llS Z U  J. Puchalski,

w K a llS Z U  F. Hildebrand,
« K r a k o w ie  dr. Sawiczewski ap., | 
„ „ M. Jawornicki,
,  „ Józef Jahu,
„ „ Józef Trauczyński,
„ Nowym Sąozu Kosterkiewiozowa 

wdowa,
„ Nowym Targu C. Lauer,

w Podgórzu 8 . Schlesinger , 
n Przemyślu Geidetschka ,
„ „ E. Machalski
„ Rzeszowie J. Schaiter i 
„ Samborze Kriegseisen,. Stanisławowie Stecher v.

benitz , 
Stryju K. Krzyżanowski,

sp.:

Se-

Suozawie E. Boto**t, 
Tarnopolu A. Morawetz, 
Tarnowie W . T. A. Wielogórski, 
Wadowioach F- Foltin, 
Zaleszozykaoh J. Kodrębski, 
'łoozowle 0  Fadenhecht, 

ółkwl Jub Nahlik.

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia

p r a w d z i w y  o l e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  m t ę t u s o w e j ,
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z B e r g e n  w Norwegii.

Prawdziwy o le j  t r a n o w y  Z w ą tr o b y  m ię tu s  o w e j używa się z najlepszym skutkiem w słabościach piersiowych i p ł liOOtdJfcA, 
w szkorbutach i słabości Raohltis. Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty skóry.

Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów, rybich nie zawiera żadnych jakichkolwiek ehemiczuych dommszek
i z n a jd u je  a lę w e  fla a zk a ob  w  ty m  sa m y m  a k n te czn y m  stan ie  ja k  g o  n a tu ra  w y d a ła .

Każda flaszka, dla różnicy od innych gatunków tranu wątrobiaoego, opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim podpisem. ~ -- 
Cena całej butelki 1 złr, 80 cnt. —  pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcją używania.

!10G5 6—?? A . M o l l ,  aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu.

Wydawca; Teofil Szumski. ‘WłaAciciel i odpowiedzialny Redaktor: Jan Dobrzański. Z drukarni krajowej M. F. Poremby.


